JERZY ŚWIRSKI 


Warszawa 


29 Grudnia 1946 r. 


NASZA POSTAWA i NASZE OBLICZE 


w rzednim, świątecznym nume- 
rze „Chłopskiego Sztandaru”, omawia- 
jąc Odezwę P. S. L. do Wyborców, po- 
ruszyliśmy dwie sprawy zamieszczo- 
ne w tej odezwie, a mianowicie zało- 
żenia ogólne i nasze patrzenie na pol- 
ską politykę zagraniczną. Obecnie 
zajmiemy się bliżej tym zagadnieniem, 
jak Pol. Stron. Lud. pragnęłoby urzą- 
dzić wewnętrzne sprawy naszego pań- 
stwa. 


Jest to bezspornie bardzo rozległe 
zagadnienie, toteż wyłączając do omó- 
wienia w następnych numerach spraw 
gospodarczych i kulłuralno-oświato- 


wych, zajmiemy się obecnie kwestią 
ustrojową, prawami i obowiązkami 
obywateli. 


W jednym z końcowych ustępów 
naszej odezwy do wyborców czytamy: 


„Polska niepodległa, ludowa, demo- 
kratyczna, petoun sprawiedli- 
wa a gospodarczo zasobna — jest na- 
szym celem”, 

W tym jasnym i zwięzłym sformu- 
łowaniu mieści się nasze. stanowisko 
wobec wewnętrznych spraw naszego 
państwa. Cóż z niego wynika. __ 


Po pierwsze — stoimy na gruncie 
niezawisłości i suwerenności Polski w 
obronie, której jesteśmy gotowi do po- 
niesienia jak największych ofiar. 


I nie jest to pusty frazes. Historia 
Ruchu Ludowego dostarcza wiele 
rzykładów  bezinteresownego a bo- 
aterskiego patriotyzmu mas chłop- 
skich. 


. Czynny udział chłopów w pracach 
niepodległościowych lat 1914/19, po- 
zytywne ustosunkowanie się do wszy- 
stkich tych spraw, które wzmacniać 
by miały naszą niezawisłość i zabez- 
pieczać obronę w razie jej zagrożenia 
w latach 1920/39, entuzjastyczny udział 
chłopów w kampanii wrześniowej 
przeciw najazdowi niemieckiemu i to 
mimo ucisku i krzywd, doznawanych 
od rządzącej sanacji, a dalej masowy, 
ofiarny wkład chłopski w walce kon- 
spiracyjnej Rocha z barbarzyńskimi 

ermanami, wyrażający się cyfrą po- 
nad 150 tysięcy żołnierzy B. Ch., licz- 
nymi i spontanicznymi sabołażami i 
pracami politycznymi — oto przykła* 
dy patriotyzmu chłopskiego, gotowe- 
go do składania największych wysił- 
ków w obronie niepodległości państwa 
naszego i wolności narodu. I w tej 
chlubnej tradycji pragniemy wycho- 
wywać nie tylko swe szeregi, ale i ca- 
ły naród polski. 


Drugą naszą tezą jest to, aby Pol- 
ska była Polską Ludową. Oznacza to, 
że nie chcemy w Polsce żadnych rzą- 
dów elity, jednej grupy czy partii, ale 
pragniemy je opierać na ludziach pra- 
cy, na szerokich warstwach chłopsko- 
robotniczych. I nie tylko to. Prag- 


niemy, aby państwo nasze przepoio- 
ne było treścią, formą i obytzajem lu- 
dowym, aby kultura ludowa stała się 
źródłem kultury ogólnonarodowej, 


3. Sprawy wewnętrzne 


aby zanikł styl pański, burżuazji mie- 
szczańskiej czy kapitalistyczno-obszar- 
niczej, 

I nie jest to znowu coś nowego. O 
poszanowanie człowieka pracy, o 
równy start życiowy, oto aby miarą 
człowieka był jego charakter i przy- 
datność w służbie dla dobra powsze- 
chnego walczyliśmy na przestrzeni 50 
lat naszej działalności organizacyjnej. 
Walczyliśmy z protekcjonalizmem i 
przywilejem, z wyzyskiem i krzywdą, 
jaki w Polsce rozprzestrzeniał obóz 
wstecznictwa, reakcji, kapitalizmu, i 
reżimu sanacyjnego. Polska pańska 
czy elitarna musi należeć nieodwra- 
calnie do przeszłości, 


System rządów demokratycznych 
jest głęboko zakorzeniony wśród war- 


stwy chłopskiej, cechuje ją bowiem u- 
miłowanie ładu. Cóż to oznacza? 
Pragniemy, aby rządy należały do 
narodu, który w wolnych, nieskrępo- 
wanych wyborach wybiera swe przed- 
stawicielstwo, które wyłania Rząd od- 
powiedzialny przed nim, które usta- 
nawia podstawowe prawa dla naro- 
du, uchwala zasadnicze ustawy, prze- 
prowadza podstawowe reformy. 
Rząd, wyłoniony z większości przed- 
stawicielstwa Narodowego, winien 
być sprężysty i sprawny w działaniu. 
Aparat urzędniczy dobrze płatny, lecz 
nieliczny, wolny od ducha biurokra- 
cji, bezduszności i niefachowości, bez- 
względnie uczciwy i jednakowo trak- 
tujący wszystkich obywateli. Stąd 
należałoby dążyć do bezwzględnego 
usuwania wszystkich niedomagań na- 


PC. EEEE 


Kalendarium wyborcze 


28 grudnia 1946 r. 

Pełnomocnicy okręgowych list kan- 
dydatów składają na ręce przewodni- 
czących okręgowych komisyj wybor- 
czych pisemne oświadczenia o przyłą- 
czeniu swych list do oznaczonej w 0- 
świadczeniu listy państwowej. Oświad- 
czenie takie przewodniczący okręgo- 
wej komisji wyborczej przesyła Gene- 
ralnemu Komisarzowi Wyborczemu 
(art. 36 ust. 3). 


31 grudnia 1946 r. 


Przewodniczący okręgowej komisji 
wyborczej rozpoznaje zażalenia i 
sprzeciwy oraz nakazuje obwodowym 
komisjom wyborczym wprowadzenie 
potrzebnych zmian do spisu wyborców 
(art, 29). 

31 grudnia 1946 r. 

Prezydium właściwej wojewódzkiej 
rady narodowej, a w Warszawie i Ło- 
dzi — Prezydia Rad Narodowych tych 
miast, — zawiadamiają właściwego 
przewodniczącego okręgowej komisji 
wyborczej o decyzji w przedmiocie 
zażaleń i sprzeciwów w sprawie nie- 
dopuszczenia do głosowania z przy- 
czyn określonych w art. 2 ust. 1 lit. d 
i ust, 2 (art. 30 ust. 2). 

2 stycznia 1947 r. 

Przewodniczący okręgowej komisji 
wyborczej nakazuje obwodowym ko- 
misjom wyborczym wprowadzenie do 
spisów wyborców potrzebnych zmian, 
wynikających z decyzyj prezydium wo- 


| jewódzkiej rady narodowej (względnie 
Rady Narodowej m. st. Warszawy lub 
Łodzi) w przedmiocie zażaleń i sprze- 
ciwów w sprawie niedopuszczenia do 
głosowania z przyczyn określonych w 
art, 2 ust, 1 lit. d i ust. 2 (art, 30 ust. 2). 
5 stycznia 1947 r. 


Obwodowa komisja wyborcza wpro- 
wadza do spisu wyborców zmiany za- 
rządzone przez przewodniczącego 0- 
kręgowej komisji wyborczej, po czym 
w spisie wyborców nie wolno czynić 
żadnych zmian z wyjątkiem przewi- 
dzianych w art. 32 ust. 2 i 3, a także 
w ust. 4 (art. 32 ust. 1). 

7 stycznia 1947 r. 

Okręgowa komisja wyborcza rozsy- 
ła afisze wyborcze, zawierające okre- 
gowe listy kandydatów w odpowied- 
niej ilości do obwodowych komisyj 
wyborczych z poleceniem rozplakato- 
wania. Afisze te należy równocześnie 
przesłać do Głównego Urzędu Staty- 
stycznego (art. 39 ust. 3). 


19 stycznia 1947 r. 


Głosowanie do Sejmu Ustawodaw- 
czego. 


31 stycznia 1947 r. 


Generalny Komisarz Wyborczy ogła- 
sza na posiedzeniu Państwowej Ko- 
| misji Wyborczej rezultaty wyborów w 
„poszczególnych okręgach, jak również 

z list państwowych, przy czym proto- 
kół tego posiedzenia ogłasza się w Mo- 
| niłorze Polskim (art. 66), 


Przypomnienie 


„Zarząd Główny Chłopskiego Towa- 
rzystwa Przyjąciół Dzieci prosi człon- 
ków i sympatyków o wpłacenie zadekla- 


„towanych składek i ofiar na pomoc dzie” 
Ę> na konto P. K. O, pr. 4554", 
z 


] 


szego aparatu państwowego, przero- 
stu biurokratyzmu, zbędności (kati 
urzędów, a nawet niektórych mini- 
sterstw. Należałoby wprowadzić sze: 
roką kontrolę społeczeństwa. Wpro- 
wadzić odpowiedni podział zadań 1 
celowe podporządkowanie urzędni« 
ków, a zwłaszcza służby bezpieczeń 
stwa reprezentantom rządu w terenie. 


Winna być zagwarantowana wol- 
ność zrzeszań się, przekonań, sumie< 
nia obywateli, wolność słowa i druku 
oraz równe prawa i obowiązki dla 
wszystkich ludzi pracy. 


Wojsko Polskie winno być dobrze 
przeszkolone i wyposażone, apoliłycz= 
ne i owiane duchem nie tylko patrio- 
łyzmu, ale i wychowania demokra- 
tycznego. 


Praworządność jest podstawą ładu 
w państwie. Rząd, społeczeństwo, a 
przede wszystkim niezawisłe sądow= 
niciwo winny stać na straży poszano* 
wania prawa, wykonywania obowiąze 
ków, nałożonych zgodnie z prawem 
przez obywateli. 


Stojąc na gruncie praworządności, 
pragniemy, aby wykonywana była 
wola większości narodu, nie mniej je- 
dnak mniejszość nie może być prze- 
śladowana za swe inne stanowisko. 


Dążąc do ładu w państwie naszym, 
potępiamy wszelkie gwałły i mordy 
polityczne, zbrodniczą działalność 
band leśnych, mącicieli ładu i porząd- 
ku, pracy w pokoju i pracy dla idei 
demokratycznej. 

Stojąc na gruncie demokracji poli- 
tycznej, społecznej, gospođarczej 
stwierdzamy, że wszelkie próby na jej 
podsławowe założenia będą przez nas 
zwalczane, że zakusy rodzimej reak- 
cji z pod znaków NSZ czy WiN-u mu- 
szą być unicestwione raz na zawsze. 

Z politycznymi ugrupowaniami de- 
mokratycznymi, a zwłaszcza robotni- 
czymi i pracującą inteligencją praco- 
waliśmy od dawna. Szłandary nasze 
łączyły się w walce z wstecznictwem, 
kapitalizmem, sanacją. Pragniemy 
więc i obecnie zgodnie współpraco= 
wać, ale na zasadzie rzetelnego poro- 
zumienia, równych praw i obowiąz- 
ków. Jako niezależna, demokratyczna 
i legalna partia nie możemy się jed- 
nak zgodzić na to, aby nam narzuca 
ły swą wolę inne partie. 


Jesteśmy partią, NĄ. ol 
brzymią część warstwy chłopskiej, 
warstwy tych, co żywią i bronią na- 
ród, nasza tradycja walki o Polskę 
Ludową, o demokrację jest znaną spo- 
łoczeństwu polskiemu. Nie wstydzimy 
się jej i dlatego z jej dążeń nie rezy- 
gnujemy. Toteż według naszych, po- 
wszechnie znanych założeń ideowo- 
programowych, które tu pokrótce wy 
łuszczaliśmy — pragniemy urządzać 
wewnętrzne życie w odrodzonej Oj- 
czyźnie z uwzględnieniem i poszeno= 
waniem praw innych partii demokra- 
tycznych, a: przede wszystkim organis 


„| zacji robotniczych, 


Str. 2 


ZBRODNIE LEKARZY NIEMIECKICH | 
| 


W usmym dnin rozprawy przeciwko le- 
karzom hitlerowskim zeznawał aptekarz 
francuski Pierre, Aresztowany przez ge- 
tirpo i umieszczony w ob zie koncentra- 
cyjuym w Compiegne, pelnił funkcję kon- 
serwatora trupów na uniwersyteċie w 
Bteasshargu, 


W sierpniu 1943 r. przybył do Strass- 
burga transport 86 trupów. Byly to 
Bwioki ludzi uduszonych gazem. Oczy ich 
bi, szczały, a z nosa i mst ściekala krew i 
tiluna piana. Zwłok; umieszczono w spe- 
sj lnych wannach, gdzie je zakonserwowa. 
no. Dopietra po przełamaniu frontu nie- 
micckiego na zachodzie zwłoki spalono. 


Następny oskarżyciel amerykański od- 
szytał szereg dokumentów, obciążających 
oskarżonych. W liście z lutego 1942 r. o~ 
sharżony Sieviers zwrócił się do Himmle- 
xa z wnioskiem o założenie dla celów nau: 
kowych muzeum czaszek i szkieletów. W 
tym celu Sieviers proponuje, aby ludzi z 
terenów okupowanych na wschodzie prze- 
kazać żandarmerii polowej. Zadaniem żan. 
durmerii miało być spisanie danych o każ. 
dej ofierze oraz sporządzanie zdjęć i wy- 
m arów antropologicznych. Następnie lu- 
dzie ci mieli być mordowani w ten sposób, 
aby, czaszki ich zostały nienaruszone. Glo. 
wy należało odoiąć od tułowia i przesłać 
do Strassburga, 

Prokurator odczytał dokumenty, z któ. 
rych wy że Himmler, Sieviers i 
Brandt ustalili, że do doświadczeń będzie 
sẹ zbierało czaszki więźniów Oświęcima, 
Jak wynika z listu Sieviersa z dnia 10 
czerwca 1943 r., plan ten został wykona- 
ny. S.eviers w liście tym kwituje odbiór 
1 głów żydowskich, 23 głów polskich, 4 
glowy mongolskie i 30 głów dziecięcych. 

Gdy wojska sojuszników zbliżały się do 
Strassburga, Sieviers usiłował spalić zebra. 
ne czaszki, Nie zdążył jednak wykonać 
swego planu. W tym miejsca wręczył o- 
skarzyciel przewodniczącemu trybunału 
fotograficzne zdjęcia czaszek, zebranych 
przez zbrodniarzy, 


t 


I 


"KSIĄDZ PRZYWÓDCĄ BANDY NSZ-owskiej. 


Przed rejonowym Sądem w Warszawie stanęła 
dnia 17 grudnia 14-osobowa banda NSZ pod 
dowództwem księdza Bolesława  Stelanskiego. 
Reszta podsądnych to młodzież w wieku let 


Lu 
Ks. Bolesław Stefański został oskaržony o na- 
nielegalnymi naczelnymi 


ue pr z 
wiadzami Stronnictwa Narodowego i o wttąpie- 
me do ROAK (Rach Oporu Armii Krajowej), 
E: rganizowanie „oddziału bojowego” Werbując 
członków do swej bandy rabunkowo-dywersyj" 
ne, nadużywał kościoła i szkoły, w której był 
katechetą. Urządzał napady na magazyny „Spo- 
łem” i samochody UNRRA, Na rozkaz księdza 

o członka bandy 


CHŁOPSKI SZTANDAR 


LA 


SWIAT i POLSKA 


ONZ ZAMKNĘŁA SWE OBRADY 


W niedzielę, dnia 17 grudnia br. po 
54 dniach obrad, Zgromadzenie Ogólne 
Narodów Zjednoczonych, zakończyło 
swe prace i odroczyło obrady do wios- 
ny przyszłego roku. 

Na zakończenie obrad przemówił sę- 
kretarz ONZ Trygve Lie: „Byliśmy tu- 
taj świadkami narodzin parlamentu 
międzynarodowego — powiedział on — 
Prace nasze owiewa duch pokoju”, 
Muwca zaznaczył następnie, że w obra- 
dach kierowano się zawsze zasadami 


Z kolei głos zabiera przewodniczący 


dom słowa zaufania i nadziei — mówi: 
on. — Najważniejsza z przyjętych de- 
cyzyj jest bezwątpienia decyzja o roz- 
brojeniu — stwierdził Spaak — wyra- 
żając uznanie dla delegacji sowieckiej, 
która wysunęła te kwestie i innym pań- 
stwom za to, że potrafiły podchwycić 
tẹ szlachetną inicjatywę. Od czasów 


nie ważnego jak sprawa rozbrojenia. 


Spaak’ „Możecie zawieźć waszym rzą- 


San Francisco nie było wydarzenia rów=| 


Nr 52 


RZĄD USA BĘDZIE POMAGAŁ 
* POLSCE 


Grupa 147 znanych obywateli amery- 
kańskich z przewodniczącym Kongresu 
Amerykan pochodzenia słowiańskiego — 
Leonem Krzyckim na czele, w swoim cza- 
sie wystosowała memoriał do prezydenta 
Trumana z apelem, by rząd St. Zjedno- 
czonych okazał poparcie Polsce demokra- 
tycznej. W odpowiedzi na ten memoriał 
Departament Stanu przesłał ua ręce Leo- 
ua Krzyckiego pigmo treści następującej: 

„Drogi Panie Krzycki* 

Biały Dom skierował do Departamentu 
Stanu, z poleceniem udzielenia odpowie- 
dzi na list, który Pan wraz z pastorem 
Shiplerem oraz p. Isanesem skierował do 


demokratycznymi, gdyż delegaci wszy- 
stich krajów, wszystkich ugrupowań 
i wszystkich partii szli na wzajemne u- 
stępstwa w imię interesów  powszech- 
nych. 

Mówca dziękuje przewodniczącemu 
Spaakowi delegacjom prasowym i se- 
kretariatowi za ich wytrwałą pracę. 
Wyraził on również podziękowanie mi- 
nistrom spraw zagranicznych Stanów 
zjedn., ZSRR i Anglii za pomoc, jaką 
okazali w rozpatrywaniu najważniej- 
szych problemów. „Nie będzie można 
mówić — powiedział Trygve Lie — że 
Kongres się bawił, l że dzięki upar- 
tym wysiłkom doszliśmy do rezultatów, į 
jakich sam nie oczekiwałem na począt- 


Jeśli kompetentne organa zdołają u- 
rzeczywistnić te rezolucje ludzkość 
wkroczy w nową erę”. 


Spaak wyraził podziękowanie delega- 
tom za ich wytrwałość i zapał do pracy 
za nieodzowne do powodzenia obrad 
wzajemne zrozumienie i współpracę. 


Rierwsza sesja Zgromadzenia Gene- 
ralnego ONZ zostaje zamknięta. Mini- 
strowie i inni delegaci z krajów euro- 
pejskich opuścili już Nowy Jork, udając 
się do Europy. Min. Bevin przybędzie 


vinowi, Byrnes udał się już do Wa- 
szyngtonu, gdzie od jutra obejmie swe 


ku obrad", 


Z DZIAŁALNOŚCI CH. T. 


Pół roku temu Chłopskie Towarzystwo 
Przyjaciół Dzieci rozpoczęło oficjalną dzia- 
lalność na terenie województwa kieleckie- 
go, a juź zawiązały się w różnych mieje- 
cowościach liczne oddziały towarzystwa. 
Pracuje już tam według danych ostatnich 
75 oddziałów, z czego większość przypada 
na powiaty przyczółkowe. Niestety Ch. 
T. P. D. w rozwoju swoim napotyka na 
wielkie trudności, niemniej to czego do- 
konalo każe przypuszczać, że Ch. “DP. 
D. rozrośnie się na wielką organizację spo. 
łeczną na wsi. Dzięki staraniom Ch, T. 
P. D. dzieci chłopskie uczące się w gim: 
nazjum otrzymują jednorazowe stypendia 
w kwocie kilkuset złotych. Zawdzięczając 
Towarzystwa dzieci wiejskie zagrożone 
gruźlicą otrzymują miejsce w sanatorium 
w Rabce. Obecnie Ch. T. P. D. pragnie jak 
najwydatniej dać pomóc materialną naj- 
biedniejszym dzieciom szkół wiejskich 
przez obdarzenie ich lub wystaranie się o 
przydziały żywności i odzieży. Aby zor.| 


uvrowadzodo również rannej 

ze szpitala wojskowego na Pradze. Pozostali 
„ oskarżeni są o współdziałanie z księdzem w 
wach. 


dokonywanych przestępst 
ROZWÓJ PRZEMYSŁU METALOWEGO 
Państwowe zakłady podlegte Centralnemu 
Zarządowi Przemysłu Motalywogo osiągnęły w 


bste-pndzie br. przedwojenny poziom produkcji 


Jest to jeden z największych sukcesów odbudo. 
ws gospodarczej. 


ły w listopa- 


Wartość produkcji maszyn i obr 
sił. w listopadzie 3,272.000 zł. 
roku. l 


Pro lukcja naczyń emaliowanych podniosła się 
z 500 ton w październiku do 616 ton w listopa* 
* dzie Zw ększyła się też produkcja naczyń z bla- 
chy cyskowej, wyrobów odlewniczych i t. d| 
Opó'na wartość produkcji przemysłu metalowe- 
i w lislopadzie wynosifa 55,5 miliona zł. we- 
tug cen przedwojennych, Liczba ta jest nieco 
w ększa od przedwojennej przeciętnej miesięcz- 
zej z r. 1938, Jest to objaw pocieszający, trzeba 
tylko usprawnić aparat rozdzieczy, aby te ma* 
teriały znalazły się na rynku. 


abiarek aj 
według cea 1937 


AMERYKA DOSTAWCĄ MIĘSA T TŁUSZCZU 
i 

Gatp'derore gazety ameryteńckie ezicną, że 
evrope ka produkcia mesa I lfnszczu pokrywa 
25 ed vie 1/3 zapotrzebownnia Wogóle na dwie- 
cs brskuje miesa któlego potrzeba 26 milo- 
nów ton, a fest tylko 20 miionów. Jedynie Ame- 


ryka posiada znaczne nadwyżki. Podczas wojny re pozostały nam z czasu rządów zaborczych. 

Reforma prawa usunęła wszelkie nierówności 
społeczne i anachroniczne, wsteczne urządzenia 
prawne, 


Sisny Ziednoczone zwiększyły swą produkcję 
mięsa ` Iluszozu o 400/, Kanada o 60% i Argen- 
tyna o 309/g. 


[ozy w Nakle. 


Po'sce. Na akademi 
Picz. Bie ut i p'emier O: óbka-Morawski. 


ganizować należytą pracę wychowawczą | 
został uruchomiony kurs dla wychowaw« 


Dwadzieścia trzy uowo/ 


stanowisko w departamencie stanu. 


. P. D. W KIELECKIM 


przeszkolone wychowawczynie już w 
grudniu rb. zostaną rozesłane po terenie 
do prowadzenia świetlic i przedszkoli dla 


dzieci wiejskich. W związku z tym Ch, T. 


P. D. rozpoczęło zwożenie i montowanie 
dwudziestu baraków, w których zostaną u- 
rządzone przychodnie higieniczne, przed- 


szkola, żłobki i świetlice. Ostatnio dzięki 


zupobiegliwej działalności Ch. T. P. D. 


iustruktorki - higienistki objeżdżają wsie 
wyszukując dzieci chore, zwłaszcza gruź: 
licze. Dzieci te odsyłane są do szpitali i 
sanatoriów, aby nie dopuścić do rozprze: 


strzeniania się chorób zakaźnych. Z racji 
zbliżających się Świąt Bożego Narodzęnia 
Towarzystwo przygotowuje choinkę dla 
zieci wiejskich, która sprawi niemałą ra- 
dość biednym zniszczonym wojną dzie- 
ciom. 

Niejedno z nich oczekuje z wielką nie- 
cierpliwością -choinki i podarunków. We 
wsi Wilczyce (powiat Sandomierski), dni 
świątecznych oczekuje aż 1.200 dzieci. 
Mamy nadzieję, że dzięki Ch. T. P. D. co 
rok zmniejszać się będzie ilość głodnych 
i wynędzniałych małych istot. 


ANGIELSKI „TIMES“ © ZIEMIACH ODZYSKANYCH 


ach Polski musi być zdumiony szyb- 
ją, z jaką Polacy załudnili te roz- 


nose zarobkowania na rolii w 
myśle, 
Polskie plany przewidują, że przed- 


prze- 


wojenna cyfra ludności na tych tere- 
juch zostanie wkrótce osiągnięta. 
Produkcja przemysłowa na tych ob- 
szarach rozwinęła się w fakim stopniu, 
że 50 proc. wszystkich wagonów, 25 


proc. wyrobów włókienniczych, 30 
proc. żelaza i 10 proc. stali pochodzi 
2 Ziem Zachodnich. 

Polacy nie mieli dotychczas sposob- 
ności wykazania się wartościami kolo- 
nizacy jnymu, ale musi się przyznać, że 
pierwsza faza osiedlania na polskich 
Ziemiach Zachodnich jest najlepszym 
świadectwem pomysłowości, wielkich 
zdolności improwizacyjnych. 

Z przyjemnością rejestrujemy ten 
niezmiernie ciekawy głos najpoważniej- 
szego organu prasy angielskiej, 'zbliżo- 
nego do brytyjskiego ministerstwa 
spraw zagranicznych, Głos ten stanowi 
pierwszorzędny argument za zatwier- 
dzeniem uchwał Konferencji Poczdam- 
skiej, przyznającej Polsce ziemie nad 
Odrą i Nisą. 


UNIFIKACJA PRAWA CYWILNEGO 


Dnia 15 grudni 
d:um Rady M'me'r 
czenia prac nad u 


odb fa się w salach Prezy- 

akademia z okazji zakoń” 
(ikacją prawa cywilnego w 
tei wvsłosił przemówienie 


Osiag ięciem wielk ej wagi jest połączenie w 
edną człość różnorodnych norm prawnych, któ- 


(Are Polskiego, Kodeks 
cywilny austriacki, 
części rosyjskiego. Nowa przepisy prawa cywil- 
nego uzupełniają normy prawa osobowego, mał- 
żeńskiego mająt! 


kuńczego, spadkowego 


Zostały zespolone normy prawne w oparciu 
o jedne i te same zasady regulujące życie pu- 
bliczne na całym obszarze Państwa, W dniu 
wejścia w życie nowego dekretu o unifikacji 

jawa traci moc prawną Kodeks Cywilny Kró- 

Napoleona, kodekę 
odeks cywilny niemiecki i 


ki, 


wego, prawa rodzinnego, opie" 


tekodskaa zobowiązań: 


do Londynu prawdopodobnie w czwar- 
tek. Min. Mołotow towarzyszy min. Be- 


prezydenta, zalecając przy tym memoria 
w sprawie Polski. x 

Mogę Pana zapewnić, że rząd St. Zjed- 
noczonych interesuje się dobrobytem Pol- 
ski oraz, że był on zawsze i będzie nadal 
za udzieleniem pomocy narodowi polskie- 
mu w jego bohaterskich wysiłkach poko- 
nania skutków zniszozeń wojennych. Pos 
moc, jakiej udzielił rząd St. Zjednoczonych 
Polsce w ramach akcji UNRRA, jak rów- 
nież przyznanie Polsce 40 milionów dola- 
rów kredytu z Banku Eksportowego i do- 
datkowego kredytu do wysokości 50 mi- 
lionów dolarów na zakup przez Polskę 
znajdującego się zagranicą demobilu St. 
Zjednoczonych, jest przykładem istotnego 
materialnego zainteresowania tego rządu 
narodem polskim', 


Za sekretarza Stanu 
(>) FMrancis H. Russel 


DEKRET O WYMIARZE KARY DLA 
ZBRODNIARZY HITLEROWSKICH 


W Dzienniku Ustaw zostanie ogłoszony 
dekret z dnia 10 grudnia 1946 r. o wymia- 
rze kary dla faszystowsko - hitlerowskich 
zbrodniarzy winnych zabójstw i znęcania 
się nad ludnością cywilną i jeńcami oraz 
dla zdrajców Narodu Polskiego. Znoweli- 
zowany dekret wprowadza pojęcie zbrod- 
ni ASK: pokojowi, zbrodni wojen. 
nych, zbrodni przeciw ludzkości, Zbrod- 
nie te bliżej nie zostały określone, pozo- 
stawione natomiast wykładni sądu, który 
sięgnąć musi do źródeł tj. do Statutu Mię- 
dzynarodowego Trybunału Wojskowego i 
do wyroku Norymberskiego. Dostosowując 
przepisy do wyroku Norymberskiego de. 
kret uznaje za zbrodnie te organizacje, 
które uznał za przestępcze wspomniany 
wyrok. e 

Udowodnienie sprawcy przynależności 
do partii hitlerowskiej na wszelkich sta- 
nowiskach kierowniczych, do sztafet och- 
ronnych, niemieckiej tajnej policji, gesta- 
po, lub slużby bezpieczeństwa daje sądo- 
wi podstawę do wymierzenia kary śmierci 


OSIĄGNIĘCIA PCK W KRAKOWSKIM 


W Krakowie odbył się Zjazd przewod. 
niczących kół młodzieżowych PCK z wo. 
jewództwa krakowskiego, W zjeździe wzię. 
li udział przedstawiciele kuratorium i wi. 
zytatorzy, 


Z przedłożonych sprawozdań wynika, 
że na terenie województwa krakowskiego 
istnieje 1268 kół młodzieży liczących 
105.242 członków, 


Budujący jest obraz tych kół po zapad- 
łych wioskach, w których dzieci szkoły 
powszechnej przeprowadzają wzajemną 
kontrolę ozystości i budzą potrzebę kul. 
tury życia codziennego. 

Gromadka dzieci - członków PCK prze- 
prowadza walkę z wszawicą w szkole i do- 
mach, zwalcza świerzb, organizuje pierw- 
szą pomoc w nagłych wypadkach przy po- 
mocy apteczek szkolnych. 


Koła Młodzieży POK rozdzielają prze- 
znaczone dla najbiedniejszych dary zebra: 
ne we własnym zakresie lub otrzymane 
z Czerwonego Krzyża. Z darów zagranicz 
nych Koła Młodzieżowe otrzymały w 1946 
r. tran, soki owocowe, mydło, przybory 
szkolne, walizki, grzebienie, szczotki do 
butów, pudełka z pastą, ręczniki, szczotki 
do zębów. 

Praca ta daje dzieciom dnże pole do 
praktycznego realizowania zassdy, że jed: 
nostka winna służyć swemu otoczeniu, 
nieść poc pięszozciliwym # 


| 


Nr 52 


CHŁOPSKI 


SZTANDAR 


Proces Fischera 


przed Najwyższym Trybunałem Narodowym 


We wtorek 17 grudnia b. r. przed Naj- 
wyższym Trybunałem Narodowym stanęli 
oskarżeni zbrodniarze niemieccy: Ludwik 
Fischer, Ludwik Leist, Józef Meissinger i 
Maks Daum. 


Wszyscy wyżej wymienieni oskarżeni są, 


a) Brali udział w organizacji przestęp- 
czej, jaką była niemiecka narodawo-socja- 
listyczna partia robotnicza, stworzona i 
i kierowana przez Adolfa Hitlera, której 
celem było planowanie, organizowanie i 
doonanie następujących zbrodni: prze- 
ciwko pokojowi, zbrodni wojennych i 
zbrodni przeciwko ludzkości, polegających 
przede wszystkim na pogwałceniu paktu o 
nieagresji z Polską, na naruszeniu. kon- 
wencji prawa międzynarodowego i prze- 
śladowamu osób innych narodowości, ra- 
sy i wyznan: 

b) ponadto są oni oskarżeni, wszyscy 
czterej, o to, że przekraczając uprawnie- 
nia władzy okupacyjnej, naruszając prze- 
pisy prawa międzynarodowego, bąi 
własnej inicjatywy, bądź urzeczywistni. 
jąc występne rozkazy władz cywilnych 
i wojskowych działali na szkodę Polski i 
jej obywateli przez dokonywanie indywi- 
duulnych i zbiorowych zabójstw ludności 
cywilnej; bezprawnie pozbawiali wolno- 
ści, znęcali się, prześladowali i zadawali 
uszkodzenia cielesne, powodujące rozstrój 
zdrowia tych osób; systematycznie niszczy- 
li kulturę polską, grabili wartości kultu- 
ralne i dokonywali bezprawnego zaboru 
i niszczenia własności publicznej; syste- 
matycznie pozbawiali ludność polską jej 
własności prywatnej, 

Ludwik Fischer, lat 41, dr praw, od 
26 10.1939 r. szef, a później gubernator 
dystryktu warszawskiego, sprawował w za- 
kresie administracji cywilnej pełnię wła- 
dzy i nadawał jej kierunek polityczny, 
mając pod sobą bezpośrednio podporząd- 
kowanego dowódcę $S i policji, a więc po- 
licję porządkową bezpieczeństwa, łącznie 
z Gestapo i SD. ` 

Tenże Fischer odpowiada zgodnie z 
ustaleniem aktu oskarżenia za wyrażanie 
zgody na czyny wykonywane przez policję 
i SS, bądź też za czyny, które sam spowo- 
dował. W szczególności zaś jest odpowie- 
dzia! -v za: 


T) bezprawne masowe i wielokrotne i 
długotrwałe pozbawienie wolności wiel- 
kiej ilości obywateli polskich, zwlaszcza 
w aresztach Gestapo, przy Al. Szucha, w 
więzieniu na Pawiaku oraz w obozach 
koncentracyjnych Oświęcimia, Majdanka 
i w Pruszkowie, gdzie więziono ponad 650 
tysięcy osób po powstaniu warszawskim. 

2) bezprawne pozbawienie życia około 
miliona obywateli zatrzymanych w dy- 
strykcie warszawskim, zamęczonych przez 
Gestapo, schwytanych w „łapankach*, 
rozstrzeliwanych i wieszanych w egzeku- 
cjach w Ogrodzie Sejmowym, lasach pod- 
warszawskich, ruinach ghetta i egzeku- 
cjach publicznych na ulicach Warszawy, 
zagładę Żydów w ghettach pojedyńczo 
i przy likwidacji i kierowanie do obozu 
w Treblince, utworzonego z zarządzenia 
Fischera w dniu 15.10.1941 r.; 

3) zniszczenie dorobku kulturalnego 
Narodu Polskiego przez skasowanie, bądź 
zniszczenie polskich placówek naukowych, 
prasy, filmu i teatru, oraz skasowanie i 
zniszczenie szkolnictwa średniego i wyż- 
szego, zbiorów bibliotek; 

4) zniszczenie wszystkich niemal bu- 
dynków w Warszawie po powstaniu wraz 
z całkowitym urządzeniem i mieniem 
mieszkańców przy rozmyślnym tolerowa- 
niu rabunku przez Niemców, oraz wywie- 
zienie zabytków kulturalnych — nieuza- 
sadnione w niczym koniecznością wojen- 
ną, a jedynie zemstą i nienawiścią ku Pol. 
sce; 

5) bezprawne zniszczenie po powstaniu 
w ghetcie wszystkich budynków, urządzeń 
i mienia żydowskich mieszkańców, po dłu- 
gotrwałym zresztą rabunku mienia żydow- 
skiego od początku okuptcji. 

Ludwik Leist, lat 55, urzędnik admini- 
utracyjny, działa na obszarze Polski od 
października 1939 roku do 31 lipca 1944, 


pozostawał członkiem partii i jej oddzia- 
łów szturmowych jako SA Brigade fü- 
hrer. 

Leista oskarża się o kierowanie akcj 
administracji niemieckiej, w szczególnoś 
zaś o wydanie licznych zarządzeń, ograni- 
czających wolność osobistą i inne prawa 
obywatelskie Żydów. 

Józef Meisinger, lat 41, urzędnik poli- 
cji w Rzeszy, w Polsce od 5.10.1939 r. do 
marca 1941 r., był członkiem tej partii ja” 
ko $$ Standartenführer. 


Meissingera oskarżamy o: 


1) rozstrzelanie w dniu 22 listopada 
1939 r. 58 Żydów przy ul. Nalewki 9 za 
rzekomo karygodne zachowanie się ich po 
zabójstwie w tym dniu granatowego poli- 
cjanta i zranieniu drugiego przez krymi. 
nalistę Pinkusa Zylberrynga; 

2) o współudział w akcji rozstrzelania 
w dniu 27 grudnia 1939 r. 107 Polaków w 
Wawrze w odwet za zabicie przez bandy- 
tów dwóch Niemców. 


3) o wyjednanie w Krakowie zezwole- 
nia na rozstrzelanie 17 Polaków w odwet 
za zabicie Igo Syma i doprowadzenie do 
wykonania tego zarządzenia. 


Maks Daum, lat 52, oficer policji w 
Polsce od kwietnia 1940 do sierpnia 1944 
był członkiem NSDAP oraz oficerem poli- 
cji w randzie pułkownika. 


Daum oskarżony jest m, in. o nadzoro- 
wanie akcji morderstwa w Wawrze w dniu 
27 grudnia 1939 r. Czyny powyższe sta- 
nowią zbrodnie art. 1 paragrafu 1 i 2 De- 
kretu z 31 sierpnia 1944 r. o wymiarze ka- 
ry dla zbrodniarzy faszystowsko-hitlerow- 
skich art. 93, 97, 99, 225, 235, 236 i 246 
KE i na zasadzie art. 6 Dekretu o Najwyż- 
szym Trybunale Narodowym podlegają je- 
go właściwości, 


NIEMIECKA BEZCZELNOŚĆ 


Po odczytaniu aktu oskarżenia i wy- 
słuchaniu przemówień prokuratorów, 
którzy udawadniają winę oskarżonych 
zbrodniarzy niemieckich, Trybunał zwra- 
ca się z zapytaniem do oskarżonych, 
czy przyznają się do winy, 

Pierwszy odpowiada Fischer: „Nie, w 
żadnym punkcie”, Leist mówi: „Nie, w 
żaden sposób”, Meissinger: „Nie, gdyż 
byłem w Polsce tylko do 1940 r., a więk- 
szość zarzucanych mi przestępstw do- 
konana została w terminie późniejszym, 
Daume: „Nie, bo byłem w Polsce tylko 
przez 5 miesięcy", 


Ponieważ oskarżeni chcieli złożyć pe” 
wne wyjaśnienia, zostają dopuszczeni do 
głosu. Poniżej podajemy dwa wyjątki z 
mowy Fischera: „Zdarzały się godne 
przekleństwa zbrodnie, w których jed- 
nak nie brałem udziału. Najbardziej jed- 
nak dotknął mnie zarzut, iż to ja zbu- 
rzyłem Warszawę. To zburzenie stolicy 
Polski, dotknęło mnie tak samo głęboko, 
jak każdego innego obywatela Warsza- 
wy” 

„Powiedziałem już władzom śledczym, 
iż Warszawę zniszczył von dem Bach 
wraz z generałem policji Geiblem, na 
rozkaz Himmlera. Jeżeli zrzucają winę 
na władze cywilne, jest to bezczelne 
kłamstwo”, 

Fischer wypierał się także, iż na jego 
rozkaz rozstrzeliwano Polaków. 

Nie wiemy, czy oskarżeni wiedzą o 
wizycie dr. Schumachera w Londynie, i 
może w związku z jego dyplomatyczny- 
mi wyjazdami, nabrali otuchy by bez- 
czelnie kłamać, nie przyznając się do 
żadnych zbrodni, 


Na potwierdzenie ich winy  przyto- 
czymy kilka wyjątków z dowodów rze- 
czowych, jakie przedstawili prokurato- 
rzy Trybunałowi, 


NIEMCY OSKARŻAJĄ NIEMCÓW 


Fischer nie podpisywał jak twierdzi, 


żadnych plakatów o rozstrzelaniu Pola- 


ków, ani nie wydawał podobnych roz-| 
kazów. 


Prokurator Siewierski przedstawia 
plakat noszący podpis Fischera o treści 
następującej; „Ponieważ zastrzelono 
kilku członków policji, zarządziłem w 
odwet rozstrzelanie 100 członków Opo- 
ru. W razie powtórzenia się tego rodza- 
ju zamachów pozbawię kartek żywno-| 
ściowych na okres jednego tygodnia ca- 
łą ludność miasta”, 


Nie nie wiedział o zburzeniu Warsza» 
wy, a jak się dowiedział o tym płakał 
nad jej tragicznym losem zeznaje Fischer, 


Prok. Sawicki przytacza list gen. Gu- 
deriana, szefa sztabu „Wschód”, który 
pisze: „Chcę podkreślić, iż mimo, że ge- 
neralne gubernatorstwo stało się polem 
walki, administracja cywilna pozostała. 
za zgodą i przy współdziałaniu gub. war- 
szawskiego (Fischera) stworzyłem obóz. 
w Pruszkowie, Za stosunki w nim pr 
nujące ponosi odpowiedzialność władza 
cywilna z Fischerem i Frankiem na cze- 
le", 


Dalej prokurator cytuje złożone przed 
nim zeznanie gen. Rhodego: „Za obra- 
bowanie miasta po kapitulacji, ponoszą 
w pełni odpowiedzialność zarządcy cy- 
wilni w Polsce, gubernator dystryktu dr, 
Fischer i gen. gubernator dr. Frank“, A 
oło zeznanie dowódcy armii gen. von 
dem Bacha, której zadaniem było zlikwi- 
dowanie powstania: „za . zrabowanie 
miasta po kapitulacji í nie dotrzymanie 
warunków kapitulacji są odpowiedzial. 
ni panowie gub, warszawski Fischer i 
gen. gubernator Frank. Po kapitulacji 
miasta bez jakiejkolwiek potrzeby woj- 
skowej, dokonane zostało podpalenie 
miasta i zrabowanie przedmiotów war- 
tościowych”. 

Jak widzimy więc, generałowie nie- 
mieccy, którzy sprawy te znali dobrze 
ponieważ sami brali w nich udział, za: 
dają kłam wykrętnym odpowiedziom Fi- 
schera. 


Że Fischer zdawał sobie sprawę, iż 
jest odpowiedzialny za swoją dzialal- 
ność, sprawując urząd szefa dystryktu 
warszawskiego, niech pozy wyjątek 
z pamiętników gubernatora Franka, 


Na posiedzeniu rządu Gen. Gubernii 
i poszczególnych kierowników dystryk- 
tów Frank mówił: „Muszę panom przypo- 
mnieć, że ja i panowie gubernatorzy, je- 
steśmy umieszczeni na liście zbrodnia- 
rzy wojennych pana Roosevelta. Ja mam 
honor być oznaczonym Nr, 1", 

Na każdą więc kłamliwą odpowiedź 
Fischera, zostają mu przytaczane podob- 
ne argumenty, popierane dowodami rze- 
czowymi. Nic mu nie pomoże znajomość 
prawa, fakty mówią same za siebie, 


FISCHER SIĘ ZAŁAMUJE 


Fischer, który dotychczas okazywał 
dużą pewność siebie, przytłoczony ma- 
teriałem rzeczowym, niespodziewanie 
załamał się. Gdy stojąc, składał oświad- 
czenie, dotyczące dowodów rzeczowych, 
nagle zaczerwienił się i odruchowo roz- 
luźniając uciskający go kołnierzyk, po- 
wiedział, iż wie jaki los go spotka. 

Stwierdził dalej, iż nie zamierza zrzu- 
cać z siebie odpowiedzialności, za czy- 
ny popełnione przez urzędy, które mu 
podlegały. Chciałby tylko, aby nie przy- 
pisywano mu czynów, za które odpowie 
dzialności brać nie może, Po tym oświad- 
czeniu usiadł i długo ocierał chustką 
spocone czołe. 


To stwierdzenie Fischera, w którym 
jakoby przyznawał się do winy, wywo- 
łało wielkie poruszenie sali, 

Jak widzimy, więc, z tego olbrzymie- 
go skrótu trzydniowego procesu, szanse 
Fischera na łagodniejszy wymiar kary 
są zupenie bezpodstawne. Otrzyma on 
prawdopodobnie najwyższy wymiar ka- 
ry, jako słuszne potępienie jego niecnej 
i zbrodniczej działalności w Polsce, 
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WIEŚ POZBAWIONA LEKARSTW, 


W Warszawie odbył się zorganizowany, 
przez Ministerstwo Zdrowia zjazd inspek- 
torów farmaceutycznych z całej Polski. 


Na zjeździe omawiano zagadnienie ap< 
tek społecznych. Okazuję się, że olbrzy: 
mia ilość wsi „ozbawiona jest lekarstw, 
Państwo wspólnie ze Związkiem Farmace- 
utów postanowiło stworzyć apteki społecze 
ne rozmieszczone po wsiach. Państwo do- 
sterczy urządzeń i zapasów lekarstw, Zwią” 
zek zaś wydeleguje fachowców. 


Trudnym do rozwiązania zagadnie- 
niem jest również brak lekarstw, które 
chwili obecnej pochodzą z czterech ź 
del: z remanentów poniemieckich, a daro- 
wizny (UNRRA) z produkcji własnej i im- 
portu. Ponieważ darowizny pokryły w 
bieżącym roku 20% zapotrzebowania, zaś 
produkcja własna 10%, w chwili obecnej 
wyniki pozytywne może dać tylko import. 
Przeznaczono więc znaczne sumy na im- 
port s Anglii, Francji i Szwajcarii, 


NOWY TRANSPORT ZBRODNIARZY 
HITLEROWSKICH 


W najbliższym czasie spodziewane jest 
wysłanie do Polski nowego transportu 
przestępców wojennych, Ze strefy amery- 
kańskiej ma wyruszyć specjalny pociąg 
wiozący około 160 niemieckich przestęp- 
ców, którzy popełnili zbrodnie na terenie 
Polski, a ostatnio byli internowani w stre- 
fie amerykańskiej, Transport eskortowa- 
ny jest przez strażników amerykańskich. 
Drugi transport wyruszy ze strefy brytyj- 
skiej drogą morską z Lubeki na Szczecin. 
W transporcie tym będą się znajdowali 
oficerowie SS i nadzorcy obozów w Oświę- 
citsiu w liczbie 40. 


DWA DEKRETY O UBEZPIECZENIACH 


Rada Ministrów przyjęła ostatnio pro. 
t dwóch nowych dekretów: o uregulo- 
waniu ubezpieczeń rzeczowych i osobo- 
wych oraz o Powszechnym Zakładzie U- 
bezpieczeń Wzajemnych. Dekrety te regu- 
lują ubezpieczenia ogniowe, gradowe, kra- 
dzieżowe, transportowe i szereg innych. 


Zatwierdzają one dotychczasowe zarzą- 
dzenia, mocą których prywatne zakłady 
ubezpieczeń, zarówno krajowe, jak i za- 
graniczne, utraciły prawo do wykonywa- 
nią dalszej działalności ubezpieczeniowej. 


Z czynnych obecnie zakładów ubezpie- 
czeń zezwolenie na dalszą działalność o- 
trzymuje jedynie Powszechny Zakład U- 
bezpieczeń Wzajemnych, którego zasięg 
terytorialny rozszerza się na całe Państwo, 
i który zarazem przejmuje prawa i obo- 
więzki Zakładu Ubezpieczeń Wzajemnych 
w Poznaniu oraz Kasy Strażackiej w Poz- 
naniu, 


Jako jedyny zakład reasekuracyjny do- 
puszczone zostaną do dalszej działalności 
Towarzystwo Reasekuracyjne „Warta“, 
S. A. w Warszawie, które jednocześnie o- 
trzymuje wyłączne prawo zawierania u- 
mów reasekuracyjnych z zagranicznymi 
zakładami ubezpieczeń. 


Doniosłą zmianę wprowadzają dekrety 
w dziedzinie przymusowych ubezpieczeń 
budowli od ognia. 


Obowiązujący dotychczas tylko na zie- 
miach byłego zaboru rosyjskiego i austrac- 
kiego przymus ubezpieczenia od ognia bu- 
dowli rozciągnięty zostaje na terytorium 
całogo Państwa, a więc i na ziemie byłego 
zaboru pruskiego oraz wszystkie tereny 
nowoodzyskane, na których przymusu u= 
bezpi:czenia dovychczas nie było. 


BUŁGARIA NIE ODSTĄPI OD ROSZCZEŃ 
DO TRACJI ZACHODNIEJ. 


Premier bułgarski, Georgi Dymitrow, oświad= 
czył przedstawicielom prasy zagranicznej, przy- 
byłym na granicę sa» - grecką, że przy” 
łączenie Tracji Zachodniej z powrotem do Bul- 
i ma dla lego kraju wyjątkowe znaczenie, 
Sprawa ta, podkreślił Dymitrow — nie zejdzie 
2 areny spraw politycznych aż do jej pozytyw“ 
nego załatwienia, 
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WERONIKA WILBIK-J AGUSZTYNOWA 


CHŁOPSKI 


SZTANDAR 


-JESZCZE O GŁOWACKIM 


Wojciech Bartosz Głowacki, chłop-| 
bohater spod Racławice, historią swe- 
go nieprzeciętnego życia zapładniał wie- 
lokrotnie wyobraźnię pisarzy, Jego 
imienne wejście w historię Polski, sym- 
bolizujące moment społecznego budze- 
nia się warstwy chłopskiej, stawało się 
wielokrotnie osnową wątków literac- 
kich. 

Znany jest powszechnie Czyn bojowy 
Bartosza. Od czasu bitwy pod Szczeko- 
cinami, rozpoczyna się spór wśród po- 
tomnych o dalsze jego losy. W okresie 
międzywojennym w literaturze naszej, 
prąd tak zwany rewizjonistyczny, przed 
stawia dalsze losy Głowackiego, opiera- 
jąc się o artykuł Haltmana umieszczony 
w „Przeglądzie Dziejów Polski* w ro- 
ku 1938, Bartosz nie umiera z ran otrzy- 
ekocinami, ale po po- 
jczystej, przez Szujskie- 
la Rzędowie zostaje odda- 
ity austryjackie, by wreszcie 
się do Legionów Dąbrows- 
kiego. Wersję tę w swych utworach po- 
dali przede wszystkim Kruczkowski, 
Wanda Wasilewska i poeta ludowy 
Wojciech Skuza. 

Zarówno scena opowiadania o Gło- 
wackim 'w „Kordianie* i „Chamie'” 
Kruczkowskiego, jak też „Kumac'* Sku- 
zy, paczą właściwy obraz bohatera rac- 
ławickiego. Dobrze byłoby by istotna 
i prawdziwa historia Wojciecha Gło- 
wackiego znana była zarówno młod- 
szemu jak starszemu pokoleniu chło- 
pów. 

Już w roku 1934 przeciwstawiając się 
fałszowaniu historii w literaturze wydał 
w Krakowie broszurę Zygmunt Lasoc- 
ki pod tytułem „O chłopskim bohaterze 
spod Racławic“, w której opierając się 
na źródłach historycznych, udowodnia 
śmierć Głowackiego pod Szczekocina- 
mi. Broszura ta nie rozeszła się jednak 
szeroko, 

Obecnie przez spółdzielnię wydawni- 
czą „Wieś“ została wydana broszura 
dr. Jana Lubiez-Pachońskiego pod ty- 
tułem „Wojciech Bartosz Głowacki“, 
Książka ta, oświetla ter: sam temat z po- 
dobnego punktu widzenia, pos: 
go o wiele nowych dociekań historycz- 
nych. Na podstawie szercko i dokładnie 
przeprowadzonych studiów, nad doku- 
mertami historycznymi w archiwach 
krajowych i zagranicznych, dr. Pachoń- 
ski przychodzi do wniosku, iż najwięcej 
danych jest za tym, że Głowacki zmarł 
z ran otrzymanych pod Szczekocinami 
a w Kielcach najprawdopodobniej zn: 
duje się dotychczas jego grób. Świad- 
czy o tym nie tylko pamięć ludzka prze- 
kazywana z pokolenia w pokolenie, ale 
zapiski archiwalne z katedry kieleckiej, 
Bartosz Głowacki zdecydowanie w Le- 
gionach nie był. 

Haltnan znajdując w pozostawio- 
nych spisach oficerów Legionu Dgb- 
rowskiego nazwisko Głowackiego, uwa- 
ża go bez zbadania dokumentów — za 
Wojciecha ze wsi Rzędowie, dając tym 
dowód swojej niesumienności jako u- 
czonego. Dr. Pachoński stwierdza na 
podstawie przeprowadzonych badań, iż 
w Legionach był Ignacy a nie Wojciech 
Głowacki, oficer artylerii mający poza 
sobą 11 lat służby wojskowej. Do Włoch 
do Legionów natomiast dostał się Stach 
Świstacki, towarzy Bartosza równo- 
cześnie z nim odznaczony pod Racławi- 
cami o którym wiele w swych pamięt- 
nikach pisze Drzewiecki nie wspomina- 
jąc ani jednym słowem o Wojciechu. 
e niedokładne zebrane przez Haltma- 
na dane wpłynęły na jego mylny sąd hi- 
storyczny o postaci Głowackiego, po- 
wtórzone przez Nahiełaka i innych przy- 
czyniły się w późniejszych czasach do 
szeregu nieścisłości w literaturze, Tak- 
że odebranie ziemi wdowie po Głowac- 
kim przez Szujskiego, w świetle badań 
okazało się nieprawdziwe. Ziemia ode- 
braną została nie przez Szujskiego, ale! 


*) W związku z broszurą dr Jana Lubicz-Pa- 
chońskiego pt. „Wojciech Bartosz Głowacki, 


przez trzeciego z rzędu właściciela Rzę- 
dowie — Paszkowskiego. 

Przyznać trzeba, że historia Głowac- 
ckiego podana w brzmieniu Haltmana, 
zawiera więcej motywów krzywdy spo- 
łecznej (chłopski bohater i zły pan za- 
bierający mu podarowaną ziemię i od- 
dający go w rekruty), więcej momen- 
tów mogących zapłodnić wyobraźnię li- 
teracką czułą na niesprawiediiwość 
społeczną, posiada bogatsze rozwinięcie 
(wędrówka do Włoch do Legionów ), 
jednak odbieganie od prawdy historycz- 
nej, tworzenie postaci iluzorycznych 
niezgodnych z rzeczywistością, nie 
wpływa nigdy dodatnio na wartośś, u- 
tworu. Znajdą się zawsze historycy, 
którzy w imię prawdy — zdemaskują 
fałsz i świadomą tendencyjność, 


Także dla warstwy chłopskiej nie- 
istotne i zupełnie bezwartościowe jest 
przeinaczanie losów jej bohatera. Bez 
przedstawienia Bartosza jako postaci 
„groteskowo-ponurej*, ogrom krzywdy 
chłopskiej z czasów pańszczyźnianych 
dostatecznie sam mówi za siebie, Nie 
stałoby zadośćuczynienia i sprawiedli- 
wości by wielowiekowe krzywdy móc 
wyrównać, 

Głowacki w pamięci chłopa pozosta- 
nie tym, kim był. Posłacią prostą, 
skomplikowaną, o dużej dozie poświę- 


cenia i bohaterskości, człowiekiem o 
dużym poczuciu godności ludzkiej a 
przede wszystkim jednym z najpierw- 
h chłopów świadomych obywateli 
państwa. Kruczkowski „w imię wal 


storyczny. Was zez swoją nad- 
mierną tendencyjność staje się w swym 
dramacie nieciekawa, a sztuka jej wzno- 
wiona wiosną na scenie teatru krako 
(skiego im. Słowackiego, była przedsta- 
wieniem zdecydowanie nieudanym, nie- 
wywołującym głębszego zainteresowa- 
nia wśród publiczności. 


Książka dr. Pachońskiego mając duże 
wartości dokumentarne, posiada pewne 
niedociągnięcia, zbyt blado podmalowa- 
ny jest stan umysłowy a przede wszyst- 
kim moralny szlachty i duchowieństwa 
ze zbyt wyraźnym podkreśleniem ciem- 
noty chłopskiej w powoływaniu się na 
źródła często niezbyt dla nas miarodaj 
ne (agentów austriackich pozosł 
cych w Polsce). W czasach największe- 
go nasilenia pańszczyzny mniej nas dzi- 
wi wycofywanie się chłopów z obozu 
walczących niż obojętność wobec Insu- 
rekcji większości szlachty a nawet żąda- 
nia wielu z nich, zwolnienia przez Koś- 


ciuszkę chłopów garnących się do woj- 


z stał obojętnością du: 
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ska, O tym autor nie wspomina. Trudno 
też zgodzić się z nim kler mocno był 
'dotknięty świadczeniami na rzecz po- 
wstania", Kościuszko w specjalnej odeze 
wie zwracał się do duchowieństwa pros 
sząc nie tylko o modły ale o czynny sto- 
sunek do powstania, o zachęcanie chło- 
pów i budzenie w nich „$: iętych obo- 
wiązków swobód powszechnych, żądał 
także ofiar pieniężnych a zmuszony z0- 
asterzy do—-rek- 
er i kosztowności kościel- 
I e, iż nie są własnością po- 
szczególnych parafij ale „skarbem po* 
wszechności*, Kler nie tylko był „W re 
zerwie“ ale ignorował wezwanie o po- 
moc pieniężną, kapituła krakowska gor- 
liwe broniła się przed nakazaną jej „0- 
fiarą*, a Manifest Połaniecki który w 
myśl życzeń Kościuszki miał być ogła- 
szany z ambon, nie doczekał się tego ze 
strony duchowieństwa. 

Mimo braku wyraźniejszego podkre 
ślenia ówczesnych stosunków 
nych, brosz 
miętnie prze :i ająca prawdę hi- 
storyczną fałszom osnt:łym wokoło po- 
staci Wojciecha Głowackiego, oparta 
na istotnych dokumentach historycz- 
nych, będące wynikien: żmudnej pracy 
badacza, daje obszerny materiał do 
przemyśleń i szczegółowego poznania 
postaci Bartosza, A postać ta winną być 
dobrze znana zarówno każdemu chłopu 
należącemu do kół stronnictwa, czy też 
kę Związku młodzieży. Wiąże się ona 
bowiem z historyczną datą 1794 roku; 


wizycji sre 
nych uważ. 


z początkiem 150-letniego mar: 
pów — do Polski, wad 


a 


Blum tworzy rząd z socjalistów 


Pomimo energii i wysilku 72 letniego 
premiera Francji Leona Bluma, dążącego 
niezimnordowanie do utworzenia rządu je- 
duośći uarodowej, który dałby Francji 
gwarancję spokoju i ładu, nie mógł on 
przedstawić do zatwierdzenia Zgromadze- 
niu Narodowemu tak sformułowanego ga~ 
binetu, z powodu różnych zachodzących 
między partiami politycznymi, 

Sprawa miala jakoby rozbić się o obję- 
cie stanowiska ministra Obrony Narodo- 
wej którego żądali dla siebie komuniści, a 
kt'rym przeciwstawiła się partią radyka- 
łów. 

Msnrice Thorez w swoim przemówieniu 
na ten temat powiedział — że partia jego 
niu fest w niczym odpowiedzialna zu kon: 
cepcje rządu początkowo branego pod roz- 
watę. Poczyniliśmy wiele ustępstw, lecz 
teka ministra Obrony Narodowej była tyl- 
ko pretekstem, zmierzającym do wyelimi- 
nowania komunistów z rządu i niedopu- 
szczenia do zgrupowania się demokratów 
w okół osoby Bluma. 

`Y wytworzonej sytuacji, Blum posta- 
nowił stworzyć rząd oparty wyłącznie na 
socjałstach i przedstawić go do zatwier- 
dzeni* Zgromadzeniu Narodowemu. 

W poniedziałek rano 16 bm. przema- 


wiająć przez radio powiedział: 
„Próbowałem wypełnić misję powierzo- 


się. Być może niepowodzenie to należy 
przypisać mnie samemu. Być może w o. 
becnej koniunkturze politycznej moja 
próba nie dawała się urzeczywistnić. Jak- 
kolwiekbądź spotkało mnie niepowodze- 
nie, Wówczas stanąłem przed poważnym 
rachunkiem sumienia. Co miałem nczy- 
nić? Jaki był mój obowiązek? Miałem do 
wyboru jedynie dwie decyzje: albo zre- 
zyynować z mej misji, albo też przedsta- 
wić się jutro Zgromadzenia Narodowemu 
z jednym rządem, co do utworzenia któ. 
rego uie przewidywałem ani przeszkód 
ani zwłoki, to jest rządem składającym się 
z pewnej liczby mych towarzyszy — socja- 
listów. Wybrałem drugą decyzję. 

Gdybym jednak zajął inne stanowisko, 
gdybym zrezygnował ze swej misji, jakaż 
byłaby sytuacja w dniu jutrzejszym? Tym- 
czasem dni mijają i czas nagli, Należy za 
wszelką cenę położyć kres kryzysowi rzą- 
dowemu, który mimo pozornej apatii opi- 
nii publicznej mógł rychło przybrać nie- 
bezpieczną formę. 

Jokonaiem więc wyhora i moja partia 
udzieliła mi aprobaty, Od tej chwili rząd 
jes” ukonstytuowany”, 


Ruhr 


W godzinach wieczornych, w obecności 
prawie wszystkich członków Zgromadze- 
nia Narodowego, rząd Bluma przedstawił 
si. parlamentowi francuskiemu. Skład je- 


ną mi przez Zgromadzenie Narodowe, go wygląda następująco: 


misję utworzenia rządu koncentracji re- 


Premier i minister spraw zagranicznych 


publiksńskiej i demokratycznej w atmo-|— Leon Blum, Ministrowie stana — Gay 
sferze zgody narodowej. Nie powiodło mi (Mollet i Augustin Laurent, Minister spra- 


Dziewięć fabryk niemieckich dla Polski 


W ramach odszkodowań wojennych ze 
stref zachodnich zostały nam przyznane 
urządzenia 9 fabryk niemieckich obejmu. 
jących 2.500 obrabiarek. Pięć z przyzn. 
nych fabryk stanowi zakłady produkują- 
ce części do samolotów z koncernów Dor- 
niera i Heuschla, dwie fabryki metalowe 


w tym jedna wyrabiająca sprężyny i jedź 
na chemiczna. Biuro Rewindykacji i Od- 
szkodowań Wojennych otrzymało polece- 
nie przeprowadzenia transportu do kraju. 
W. najbliższym czasie zostaną rozpoczęte 
prace z tym związane, 


Zajścia w Indochinach 


Posterunki vietnamskie w pobliżu wielkiego | ciwko 


Jeziora Tu Ve ostrzeliwały wojskowy francuski 


strzelcom, izolowanym jeszcze w tej 
dzielnicy, Jest to pierwszy poważniejszy incy* 


samochód ciężarowy, wiozący Roe Za- | dent od chwili, gdy panuje w Hanoi nastrój na- 


bito 2 żołnierzy francuskich, Wkrótce potem 
zareagował na to francuski pluton interwencyj* 
ny ostrzeliwując małe domki, w których ukry- 
li się żołnierze vietnamacy, Domy zaczęły się 
palić, około 15 vietnamczyków cywilnych i żoł- 
nierzy zostało zabitych lub spalonych, Po połki- 
dniu trwała nada 


wydaną przez społduelnię wydawnięzą „Więś”, 


której zginął jeden Francuz. Podi 


prężenia, wywołanego operacjami w Haiphongu 
i Langsoi 

Nawiązując do zajścia, które miało miejsce 
wczoraj w Hanoi, oficjalny komunikat, opubli- 
kowany przez komisarza Republiki, podaje, że 
„władze francuskie wydały natychmiast rozkaz 


l sporadyczna strzelanina, w | zniszczenia posterunku samoobrony vietnam- 


eta akcje prats lekiej, adps 


wiedliwosci — Ramadier, Min, 
wnętrznych — Depreux, Min. obrony na- 
rodowej—Le Trocquer, Min. planowania 
mło elix Gouin, Min. gospodarki narodo- 
wej i finansów — Philip, Min. rolnictwa 
— Tanguy Prigent, Min. produkcji prze: 
mysłowej — Laooste, Min. 

ONAR — Naogelen, 
»cznych — oraz transportu i odb. 

— Jules Moch, Min. iecytósiów yi 
skich — Marins Montet, Min, pracy i o. 
pieki spolecznej — Daniel Mayer, Min, 
povat i telegrafów — Thomas, Min. zdro: 
w'a publicznego i spraw populacyjnych— 
Segelle, Min. do spraw b. kombatantów i 
ofiar wojny — Max Le Jeune. 


Program prac, jaki przedstawił rząd 
parlamentowi, dotyczy unormowania spraw 
wewnętrznych jak i polityki zagranicznej, 
Co do spraw niemieckich czytamy; 


spraw we 


wychowania 
Min. robót pu- 


pW stosunku do Niemiec nowy rząd bę: 
dzie czynił starania o gospodarcze połą: 
czenia Zaglębia Saary z Francją oraz o 
zwiększenie dostaw węgla x Zagłębia 
W odpowiedniej chwili podniesie 
również sprawę umiędzynarodowienia Za: 
głębia Ruhry. Zresztą będzie Francja czu- 
wała nad tym, aby w Niemezech powstaly 
warunki, w których ani militaryzm ani fa- 
szyżm nie będą mogły się odrodzić, 


Przechodząc do zagadnień międzynśto- 
dowych, Blum zaznączył, że solidarność 
państw, narodów i osób indywidualnych 
stanowi najlepszą gwarancję pokoju i roz- 
woju. Dlatego nowy rząd będzie się sta- 
ral zacieśniać więzy przyjaźni ze wszyśte 
kimi swymi sojusznikami i współpracować 
z innymi państwami. 


Nowo utworzony rząd, ma jednak cha- 
rakter tymczasowy i będzie sprawował 
swoje funkoje tylko do wyboru prezyden- 
ta Republiki Francuskiej, tj. przez 5 tyż 
godni. 


W przeprowadzonym następnie głoso. 
waniu, rząd otrzymuje jednomyślie votum 
zaufania. Na 506 głosujących za rządem 
Bluma głosuje 580 członków Zgromadze- 
nia Narodowego, przeciw zaś tylko 16. Za 
rządem głosowali komuniści, MRP, rady- 
kali i mniejsze ugrupowania polityczne, 
przeciwko jedynie 16 niezależnych kone 
serwatystów, 


Ciekawym jest. iż partia socjalistyczna 
z której członków został ulworzony rząd, 
jest trzecią co do wielkości francuską par- 


tią polityczną i posiada 101 na 618 lów 
owiedsialaędo za ten namach. i Zaromadzenis Mae 
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ZAGADNIENIA GOSPODARCZ 


M. J. 


Noworoczne rozważania gospodarcze 


Ubiegły rok gospodarczy należy ocenić 
naogó! jako pomyślny gospodarczo. Bud- 
żet państwowy wykonano lepiej niż prze: 
widywano; znacznie podniesiono wy- 
twórczość a zwłaszcza przemysłową: rów- 
nież znacznie posunięto się w odbudowie 
komunikacji; przy tym zniesiono świad- 
czenia rzeczowe rolnictwa, a gospodarka 
pieniężna wyszła obronnie. Czynnikiem, 
który pomógł, że tak szybko osiągnęliśiny 
znaczne sukcesy — była między innymi 
pomoc międzynarodowa, zwana popular- 
nie UNRRA. Pomoc tę ustalono na 475 
milionów dolarów, z czego olbrzymią 
większość otrzymaliśmy w ubiegłym roku, 
co pozwoliło zmniejszyć ciężary państwa 
w tym czasie. 

Pomoc ta jednak ma trwać tylko do 
kwietnia 1947 r. Mówi się na świecie o 
dalszej pomocy żywnościowej dla narodów 
zniszczonych, lecz nie wiadomo jaka ona 
będzie, kto będzie decydował o niej i ko- 
mu będzie przyznana. Przysługują nam 
kredyty na odbudowę w Międzynaroda- 
wym Banku Odbudowy, ale również nie 
wiadomo, jak długo będzie trwać „tech- 
niczne* załatwienie tej sprawy. 

To też z chwilą ustania pomocy UNRRA 
rysują się przed nami pewne trudności, 
jeśli chcemy utrzymać dotychczasowe 
tempo odbudowy. Przede wszystkim 
wzrosną wydatki państwa, a to tak znowu 
bardzo nie ma z czego czerpać pieniędzy. 
Następnie dalsza odbudowa i bieg nasze- 
g- aparatu wytwórczego wymaga przywo- 
zu z zagranicy znacznej ilości materiałów 
i urządzeń wytwórczych, 

Na Kongresie Techników na początku 
grudnia br. miuister przemysłu zarysował 
takie rozwiązanie: oszczędność i eksport, 
Hasła sluszne, ale rozumieć je można róż- 
nie, 

Słowo oszczędność odrazu przypomina 
przerosty administracyjne czy to w urzę- 
dach czy przedsiębiorstwac . 

Są to sprawy znane. Nikt nie dowiedzie, 
że wszyscy ludzie są tam zatrudnieni cał- 
kowicie, że bez nich porządek się zawali. 

Są to ukryci bezrobotni zupełnie podob- 
ni do rolników na karłowatych gospo- 
darkach. 

Podnosi się wielce konieczność przerzu: 
cania niedostatecznie zatrudnionych rol- 
ników do przemysłu. Słusznie, lecz wpierw 
trzeba zlikwidować ukryte bezrobocie w 
urzędach i przedsiębiorstwach państwo- 
wych a zwłaszcza w ich administracjach. 
Na wsi ukryty bezrobotny nie przynosi ko: 
rzyści gospodarce spolecznej, ule i nie 
szkodzi, jest poza nią. Lecz bezrobotny w 
urzędzie obciąża gospodarstwo spoleczne 
i hamuje jego rozwój, Przewekslowanie 
znacznej części zatrudnionych w admini. 
stracji do zajęć więcej produktywnych — 
da tym ludziom możliwość uzyskania 
większych zarobków i pozwoli zarobki te 
podnieść reszcie urzędników, Te oszczęd: 
mości, trzeba to podkreślić, nie zmniejszą 
wydatków, ale uzdrowią gospodarczo tę 
dziedzinę. 


Natomiast mocno zmniejszy wydatki re- |" 


wizja subwencyi państwowych, wydatków 
rzeczowych np, na samochody, a w przed. 
siębiorstwach lepszą organizację pracy, 
lepsze wykorzystanie maszyn, ludzi i ma- 
teriałów. 

Wyników tych oszczędności nie należy 
przeceniać, od nacisku potrzeb w kierun- 
ku zwiększenia pieniędzy w obiegu na- 
pewno to nie zwolni. Trzeba pomyśleć o 
nowym źródle gotówki dla państwa. 

Państwo posiada wiele obiektów mająt. 
kowych domów, domków, placów, war- 
sztatów mniejszych itp., których trzymać 
napewno nie będzie. To trzeba sprzedać i 
sprzedać nie za byle eo, ale dobrze sprze- 
dać. To jednak wymaga spełnienia ko- 
niecznegu warunku, aby nabywcy wysoko 
sobie cenili to, co państwo ma do sprze: 
dania. Dzisiaj istotnym czynnikiem pod- 
noszącym cenę jest przekonanie nabywcy 
te zawsze będzie mógł dysponować naby- 
tym obiektem, 


Tu tkwi klucz do rozkręcenia się szero- 
kiej i zdrowej akcji oszczędnościowej lud- 
ności, czego niestety dotąd nie ma, bo gdy 
ktoś oszczędzał to starał się oszczędności 
ulokować w towarach lub walutach ob- 
cych. Częściej nie oszczędza, przepijując 
i przejadając zarobek, jak o tem świadczą 
wzrosty dochodu z Monopolu Spirytuso- 
wego i obfitość restauracyj odwiedzanych 
rzetelnie. 

Oszczędność w gospodarce materiało- 
wej, a zwłaszcza w węglu mogą iść w mi- 
liony ton, które powinny wzmóc eksport, 
ale to nie rozwiązuje sprawy. 

Według planów obrotu z zagranicą na 
1947 r. najpoważniejszą pozycję po stro- 
nie wywozu stanowi węgiel, bo wartość 
go wynosi ponad dwie trzecie wartości 
wywozu (120 mil. dolarów). Po stronie 
przywozu na drugim miejscu stoi żywność 
— 132 mil. dolarów. Nie przesądzając 
sprawy czy ta żywność jest potrzebna ko- 
niecznie do przeżycia czy też tylko jako 


Wiadomości 
Jakie mamy 


Polskie Zagłębie Węglowe pod wzglę- 
dem swego bogactwa i zasobów należy 
do największych zagłębi świata, Do- 
tychczas ustalono całkowicie ściśle pół- 
nocną i zachodnią granicę zagłębia, 
przebieg natomiast grani: wschodniej i 
południowej może być oznaczony tylko 
w pewnym przybliżeniu. Całość po- 
w erzehni zagłębia szacowana jest na 
5,400 km?, z czego, 

w granicach Polski leżało przed 
wybuchem obecnej wojny 

w granicach 1liemiec ok, 10976 

w granicach Czechosłowacji ok, 100/9 

Grubość formacji węglowej oceniana 
jest na okrągło 7.000 m, występuje w 
niej 122 pokładów węgla, nadających 
się do eksploatacji o łącznej grubości 
172 metrów. 

Zasoby węgla w polskiej części zagłę- 
bia, nadające się do eksploatacji i zale- 
gr ace do głębokości 1.000 metrów, są 


ok, 800/6 


Główny Urząd Statystyczny w Nr 15 Wiado- 


środek oddziałania na grę cen rolnych, że- 
by ich gwałtowna zwyżka nie rozbiła go- 
spodarki planowej — faktem jest, że trze- 
ba przywicźć. 


Trzeba przywieźć żywności w trzecim 
roku po wojnie, w kraju rolniczym! Tym- 
czasem nasza sytuacja gospodarcza w za- 
kresie rolnictwa jest tego rodzaju, że przez 
rok przy odpowiednim skupieniu na tym 
odcinku wysiłków ośrodków decydują- 
cych — z niedoboru żywności można uzy- 
skać nadwyżkę. Wystarczy zaorać i zasiać 
odłogi, a nadwyżkę zboża i ziemniaków 
przerobić na mięso, Huszcz i jaja. Ho- 
dowla trzody i drobiu ograniczona jest 
właściwie tylko skąpymi zasobami karmy. 


To wszystko zależy tylko od wzmożenia 
siły pociągowej. Są to sprawy, jak na to 
wskazuje w swojej broszurze J. Krzycz- 
kowski (Jak należy zagospodarować Zie- 
mię Odzyskane) do rozwiązania. Trzeba 
tylko chcieć, koniecznie chcie 


Gospodarcze 


zapasy węgla 


szacowane na 60 miliardów ton; w czę- 
1, należącej przed obecną wojną do 
Niemiec, a obecnie do nas t.j, na Śląsku 
Opolskim — 3.5 miliarda. Naturalnie, 
że nie jest to całość zasobów, które w 
rzeczywistości są sze, jednak obec- 
nie nie możemy brać pod uwagę zaso- 
bów większyc. przy współczes- 
1 m. stanie techniki górniczej eksploa- 
tacja węgla na głębokości poniżej 1.000 
metrow przestaje się opłacać. 

Oprócz węgla kamiennego mamy je- 
szcze poważne zasoby węgla brunatne- 
go — w województwach poznańskim, 
pomorskim, warszaw: n, łódzkim i w 
obszarach zawierciańskim, świętokrzy- 
skim i karpackim. 

Jednak na większą skalę węgla tego 
sie nie wydobywa, Węgiel ten w przy- 
szłości będzie zapewne stanowił u nas 
najważniejsze zródło energii elektrycz- 
nej. 


CENY ROLNE I PRZEMYSŁOWE 


1946 niektórych artykułów przemysłowych, wy- 


w Kielcach, ul Ks. Bisk, 


Roln 


mości Statystycznych ogłosił ceny porównaw* rażone w kg. żyła, w kg. wieprza i litrach 

cze z marca 1938 i 1939 r. oraz lipca į sierpnia mleka, 
Tw ką Wieprza "| — w liir, mleko — 
| Artykuły A 1946 —[1586[1930| 1946" |19351939) 1946 
VT" VAVN e A Vig vim 
1| Pług 1 szi, 146| 221 | 147| 206|36,3|33,0114,1 [15,1] 181| 181 | 115] 127 
2| Supertostot 100 kg 49] 69| 44| 42112,3103] 42| 3,1) 61] 56| 34| 26 
3| Buty 1 para |250| 382| 649| 9141 62,2157,0162,1 |67,3| 310| 3144 507| 566 
4| Cukier 10 ką 50| 76] 150| 187|12,5|11,4|143/13,8] 63| 63| 117] 116 
5| Sól 10 ką 16] 24| 10| 11| 40] 3,6] 09] 08) 20) 20| 8| 7 
6| Mydło 10 kg 72| 107| 182| 240|17,9|15,9|17,4|17,7| 89| 88] 142| 149 
7| Nolita 10 litr, 19| 29| 48| 57| 48| 43| 46] 42] 24) 24| 38} 35 

ZWIAZEK GOSPODARCZY SPÓŁDZIELNI R. P. 
„SPOŁEM“ 
Wydział Mleczarsko-Jajczarski w Warszawie, ul. Hoża 51 
Centrala Zbyłu Produktów Mieczarskich 
jaj 
miodu 
drobiu 
pierza 

skupuje i rozprowadza tuczony drób za pośrednictwem Okręgowych Oddziałów Mleczarsko- 


Jajczarskich 


x własnych tuczarń 


Bandurskiego 8 tel. 11-24 


w Krakowie. ul. Friedleina 6 tel. 596-14 
w Lublinie, ul. Kapucyńska 1 tel. 23-92 
w Poznaniu, ul. Składowa 5 tel. 15-70 


iku 


lsprzedawa] dröb za połrednictwem placówek spółdzielczych mleczersko - fajerarskiok 


pw 


ZAPASY ZŁOTA W NIEKTÓRYCH 


KRAJACH 
Kraj 1936 1941 1946 
(marzec) 
w milionach dolarów 

1. USA, 11.258 22.737 40.250 
2. Francja 2.995 200U 1.000 
. Anglia 2.584 1.000 1000 
4. Szwajcaria 655 665 1.564 
5. Argentyna 501 354 156 


BĘDZIE WIĘCEJ CUKRU 
Niż? PRZEWIDYWANO 


Przewidywano, że w tym roku płen= 
latorzy buraka cukrowego. dostarczą do 
cukrowni 24 miliony kw. buraków. 
"Tymczasem dostarczyli 28 milionów 
kwintali, Ostatecznych danych o pro- 
dnkcji nie ma jeszcze, lecz z tej Uuści 
buraków, szacuje się, produkcję cukru 
na 560 tysięcy ton tj. o prawie 200 ty- 
sięcy ton więcej niż w roku ubieglynt 
Pozwoli to wye! ować 100 tysięcy 
ton i jeszcze zostanie się na spożycie 
wewnętrzne na głowę ponad 1U kg. 
Przed wojną wynosiła 12 kg, jak pot 
je Biuletyn informacyjny Min. Frzee 
mysłu ur. 44, cukier stanowi głowie 
źródło dochodu Funduszu Aprowiza- 
cyjnego, co wyraża się cyfrą mniej wię- 
ej 24 miliardy zł. Melas oblicza się ma 
90 tysięcy ton. Zostanie on przerownia- 
ny na drodze i przede wszystkim na 
spirytus, kóry obecnie przynos: wą 
Skarbu miesięcznie ok. 3 miliardów zi 


HODOWLA KONI NA. LUBELSZCZYŹNIE 


Tak jak przed wojną województwo lubelseie 
przoduje w Folsce w dziedzinie hodowli koni 
|Siraty wśród pogłowia końskiego apowodowa 
ne okupacją niemiecką są bardzo wielkie, nie: 
maiej jeśli chodzi o sztuki hodowlane tę klączy 
i ogierów licencjonowanych obęcnie jest więcej 
niż przed wojną. W r. 1939 w województwie lm 
belskim było 6.121 klaczy posiadających licem 
cię, dzić zaś 6,900, Straty w agierach sięgały 
69,360/, w powiecie biłgorajskim, 59844 w 
pow. puławskim 51,86%, w Białej Podzaskiej 
zostały dziś wyrównane, Obecnie mamy 97 
ogierów w Lubelszczyźnie, stanowi to 130 pro+ 
cent ilości przedwojennej. Jeśli chodzi a po- 
Jgłowie w ogóle mieliśmy w Lubelszczyźnie w 
roku 1939 354638 koni, dziś zaś 210.695 Ubec- 
nie na 100 hektarów ziemi ornej przypada 13,6 
koni, W ramach dostaw UNRRA Lubesszczyzna 
otrzymała 1500 koni, ktore na skutek wysokie 
go wzrostu niestety nie przedstawiają wartości 
materiału hodowlanego. 


PRZEMYSŁ GORZELNICZY. 


Przemysł gorzelniczy w Polsce liczący 2541 
|zakładów gorzelniczych (w r. 1939 — 1382 zae 
lkładów) jest zorganizowany w Zrzeszeniu Go” 
rzelni Rolniczych, podlegającemu Ministerstwu 
Rolnictwa i Reform. Rolnych. 

Zrzeszenie to powstało na podstawie porozu* 
mienia zawartego w dn, 29.VII. r. b. pomiędzy 
Zjednoczeniem Państwowych Gorzelni Rolni- 
szych ze Związkiem Samopomocy Chłopskiej 4 
kom. wiejską „Społem” i jednoczy ok. 95/9 go= 
rzelni rolniczych — państwowych í spółdziele 
czych. 

Z chwilą formalnego 
Zrzeszenia przez Komitet Ekonomiczny 
Ministrów będzie ono miało char 
sowy i obejmie pozostałe 50/9 
czych t, zw. „dzikich”. 

Z pośród wymienionych gorzelni rolniczych 
zdolnych do ruchu jest w tej chwili 1276 go- 
rzelni, reszta wymaga średniego lub kapitalnego 
remontu. 

Ogólny plan produkcyjny kampanii gorzelni 
czej 1946/47 r. przewiduje wyprodukowanie 70 
milionów litrów spirytusu, w tym 52 miliony 
mają dostarczyć gorzelnie rolnicze, pracujące na 
podstawie ziemniaka, a pozostałe 18 mlicnów — 
$orzelnie przemysłowe podległe Państwowemo 
Monopolowi Spirytusowemu 

Na dzień 25 listopada r b było czynnych 475 
gorzelni, które oddały już do Pańslwowega Mo= 
nopolu Spirytusowego 2,5 miliona litrów. 
Przeszkodą do uruchomienia wszystkich xdole 
nych do ruchu gorzelni było wstrzymanie zakue 
pu ziemniaków dla celów przemysłowych, w 
związku z potrzebami aprowizacyjnymi, oras 
wysoką ceną ziemniaków w szeregu woje” 
wództw, która uniemożliwiła zakup zieraniaków 
przy ustalonej kalkulacji. 

Cena wykupu ustalona aa pierwszą połową 
kampanii gorzelniczej w porozumieniu z Mong- 
polem Spiryłusowym wynosi 65 zł. za 1 lite 
1009 spirytusu surowego pędzonego z ziemnia* 
ka; na Ziemiach Odzyskanych dochodzi 50/9 dow 
datek da tej 7: 
Mimo trudności w zakupie, Zrzeszenia gdo- 
łąło zakupić do dnia dzisiejszego 2,200 tys. q 
ziemniaków. 

Z powyższej ilości w pierwszej połowie kame 
psi Zrzeszenie wyprodukuje i dostarczy dą 

aństwowego Monopolu Spirytusowego ak. 30 
milionów litrów spirytusu surowego. 


zatwierdzania ntstutu 
Rady 
ter przymiie 
gorzelni rolni" 
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CHŁOPSKI SZTANDAR 


Nr 52 


Spis autorów i artykułów zamieszczonych w „Chłopskim 
Sztandarze” w ciągu roku 1946 


Poniżej podajemy rozbite na szereg 
działów artykuły zamieszczane na ła- 
mach naszego pisma. 

Obok tych działów w każdym nume- 
rze „Chłopskiego Sztandaru” prowa- 
dzone były następujące działy: Prze- 
tląd spraw obcych i spraw wewnętrz- 
nych”, a więc najważniejsze wydarze- 
nia każdego tygodnia z Polski i ze świa. 
ta. Szeroka kronika zagadnień gos- 
podareayeh Głosy naszych czytelni- 

ów w rubryce p. t. „Listy z terenu”, 
porady prawne i odpowiedzi redakcji, 
Niezależnie od tego zamieszczane były 
drobne a ciekawe wiadomości w rub- 
ryce: „Czy wiecie, że.” 
W ciągu roku wydaliśmy kilka nu- 
w specjalnych z okazji: Kongre- 
h Żałobnej rocznicy ś. p. W. 
ałaja, oraz jubileuszowy nu- 
mer „Chłopskiego Sztandaru”. 


W HOŁDZIE TYM, CO ODESZLI 


st, Mikołajczyk — W hołdzie W. Wito- 
sowi (3). 

Marcin — Tym, co odeszli (3). 

Śląsk złożył uroczyście hołd W. Wi- 
tosowi (3). 

$t. $. — Ostatnia droga $. p. Józefa 

Grudzińskiego (4). 

arty pamięci prezesa W. Wito- 
sa (4). 

$ p ouar winien spocząć na Wawe- 
u (5). 

i Stapiński (9). 
. Bagiński — St. Kalinowski (16). 

J. świrski — Maciej Rataj (18). 

J. świrski — Człowiek hartu (23). 

Wi. Folła — $. p. WŁ. Kojder w ruchu 
młodzieży wiejskiej (23). 

Em-wicz — Irena Kosmowska (24). 

Cz, Wycech — M. Rataj jako organiza- 
tor oświaty (25). 

Si. Osiecki — Marszałek M. Rataj (25). 

A. Bogusławski — Maciej Rataj jako 
parlamentarzysta (25). 

Dziecinne lata Marsz, Rataja (25). 

B. Matus — Wspomnienia o Janie Smo- 
leniu (29). 

S. Osiecki — Jan Piekałkiewicz, dele- 
gat rządu (31). 
on — Uczczenie pamięci bohaterów 
żoln. B. Ch. (34), 
ch p. dr, Henryk Gnoiński (35). 

St. Wójcik, F. Wójcicki, Araszkiewicz — 
$. p. Bol. Babski (36). 

J. Czaplińska — Pamięci Stefana Mił- 
kowskiego (37). 

By = — Bojownik żywych prawd 

W służbie prawdy i dobra (39). 

T, ilczuk — O Marianie Rapackim (39). 

Fr. Dratwa — Stanisław Miłkowski (39). 

$. Mikołajczyk — Ostatnie dyspozycje 
prezesa (44). 

dr. WI. Kiernik — Zawsze wracać bę- 
dziemy do Niego (44). 


$. Bańczyk — Wskazania W. Wiłosa| C 


dla chłopów (44). 


PRZEMÓWIENIA PRZYWÓDCÓW PSL 


Si. Mikołajczyk — Stanowisko i dąże- 
nia PSL (5). 

$i. Mikołajczyk — Silne charaktery po- 
tęgą narodu (11). 

St, Mikołajczyk — Nasza postawa (16), 
Katowice. 

Si. Mikołajczyk — Ziemie nad Odrą są 
i będą nasze (16), Opole. 

Dr. Wi. Kiernik — Zwarty blok całego 
narodu (16), Gdańsk. 
Dr. Wł. Kiernik — Byliśmy, jesteśmy, 
będziemy (25), Rada Nacz. PSL. 
Si. Mikołajczyk — U trumny M. Rata- 
ja (26), Palmiry. 

Dr. Wł. Kiernikk — W hołdzie wielkości 
M. Rataja (26). 

$i. Mikołajczyk — W obronie prawdy 
i prawa (32). 


$i. Mikołajczyk — W sprawie granic i 
Niemiec (41), Rada Nacz. PSL. 

Dr. Wł. Kiernik — Przemówienie na 
zjeździe autochtonów (46), 


DZIAŁ POLITYCZNO-SPOŁECZNY 
1 IDEOWO-PROGRAMOWY 


St. Koler — Kongres PSL (1). 

Cz. Poniecki — Partia pol., jej cele, za- 
dania i taktyka (1). 

J. Świrski — W przeddzień Kongresu 
PŚL (2). 

WI. Kiernik — Chłopi a chwila obec- 
na (3). 

T. Rek — Drogi i cele ruchu ludowe- 
go (3). 

M. Grad — Agraryzm i humanizm (3). 


Na progu nowego 50-lecia (4). 

J. Świrski — Oblicze kongresu (5). 

T. Rek — Kilka uwag o Kongresie (6) 

M. Grad — Zagadnienia agraryzmu (6). 

J. Świrski — Jesteśmy awangardą de- 
mokracji (7). 

ia paca — Rozważania na czasie 
1 


J. świrski — O oblicze Polski (9). 

dr. $t. Jagusz — Polityka zagraniczna 
a PŚL (9). 

Jasno i otwarcie (11). 

H. Mierzwina — Niedokończone dzie: 
ło prezesa Wiłosa (11). 

Wokół ordynacji wyborczej (11). 

U podstaw umowy moskiewskiej (12) 

J. Świrski — Na marginesie wynurzeń 
aktywistów PPS. 

Projekty plebiscytowe (13). 

J. Świrski — Ideały Rooswelłowskie 


(15). 

M. Grad — Demokracja społeczna (15) 

L Aa — Od O. N. R. do N. $, Z. 

16). 

J. Dec — Nieuczciwa gra (16). 

Nasz sojusz ze Zw. Radz. (17). 

J. świrski — Rada naczelna PŚL (21). 

Marcin — Miesiąc jubileuszowy (22). 

Nasz stosunek do NSZ (22). 

Na święto ludowe (23). 

Sprawa czterech (24). 

1. Wyrzykowski — Dlaczego głosuje- 
my na II pyt. „tak” (25). 

J. Krzyczkowski — Z Rosją czy z Niem- 
cami? (25). 

$. Jagusz — Chcemy utrwalenia zach. 
granic Polski (25—26). ` 

Jan Dec — Na progu nowego 50-lecia 
(27—28). 

J. Dec — Radykalizm chłopski (29). 

T. Wyrzykowski — Na marginesie pe- 
wnej dyskusji (29). 

Prezes i Stronnictwo (31), 

J. świrski — Rok pracy, rok walki (35) 

Publiczne dyskusje (35). 

Co głosimy i o co walczymy (37). 


dr. St. Jagusz — Wojna czy pokój (43).| W. 


O sojusz polsko-radziecki (45). 

dr. $t. Jagusz — Rewolucja rosyjska a 
sprawa chłopska (45). 

$i. O. — Czego oczekujemy od przysz- 

łego Sejmu (47). 

o mówią rezolucje zjazdowe (47). 

Polskie Str. Ludowe do wyborców (50). 

St. O. — Blok a PSL (50). 

En paoa — Nasza lista państwowa 

51). ù 


ARTYKUŁY OKOLICZNOŚCIOWE 


Marcin — Nowy Rok (1). 
M. H. — W Wierzchosławicach (3). 
E. Kaleta — Śląsk a Kongres PSL (3). 
Mauzoleum męczenników polskich (5). 
M. Ulewicz — Dokument hańby (6). 
M. Ulewicz — Pogrobowcy totalizmu 


W. Wilbik — Nasz i wasz program (3). | 


Em-wicz — Uroczysłości połanieckie 


(20). 

W wać ś. p. Niedziałkowskiemu 

(20). 

W rocznicę powstań śląskich (21). 

Biały — Ostatni Bastion (22). 

Fi. W, — Swięta ludowe na emigracji 
(23). 

B. GA — Budujmy żywy pomnik 
23). 

W dniu głosowania (26). 

Uzurpatorzy (27). 

J. — Wspomnienie o gen. $ikor- 

skim (27). 

K. P. — Proces Greisera (28). 

W rocznicę manifestu lipcowego 
(29). 

$t, Biały — Bastylia (29). 

Marcin — Zwycięski Grunwald (29). 

T. Wyrzykow! 
Małecki, oficer B. Ch. (30). 

$. Biały — Hołd Warszawy (32). 
O jedność w narodzie (33). 

Musimy podnieść siłę i znaczenie na- 
rodu polskiego (34). 

Marcin — Przed Kongresem (35). 

Marcin — Odroczenie Nadzwyczajne- 
go Kongresu (36). 

Z. Załęski — Odbudowa bohaterskiej 
stolicy (36). 

Dom chłopa w Warszawie (37). 

F, W. — Przed XI sesją KRN (38). 

PSL usuwa gruzy (40). 

Wezwanie do powrotu (40). t 

dr. $t. Jagusz— Historyczny wyrok (41). 

Zbędna interwencja (42). 

T. Wyrzykowski — Lenino (42). 

J. świrski — Rok pracy „Chłopskiego 
Sztandaru” (43). 


„| Marcin — W świetle faktów (45). 


IE) — Połácy Ziem Odzyskanych 

46). 

sts. — Pomagając innym pomagamy 
sobie (46). 

J. Świrski— Rocznice listopadowe (46). 

Biały — Hiszpania (46). 

Marcin — 13 listopada (47). 

sis. — Więź serca, myśli i czynu (47). 

Marcin — Blokowe obiecanki (49). 

Prezes Mikołajczyk do Narodu w dniu 
wigilijnym 1943 r. (51). 

Wincenty Wiłos — Wśród nocnej ciszy 


(51). 

Dr Wł. Kiernik — Gdy się Chrystus 
rodzi (51). 

St, Osiecki — Rozważania Świąteczne 


51). 

W. Wilbik-Jagusztynowa — Wigilia u 
Kurasa (51). 

M. Grajkowska — W święto pokoju i 
miłości (51). 

Historia zwyczajów widowisk szopko- 
vs o; 
+. W. — Wigilijny prezent (51). 

B. Małus — Przy opłatku BN 


DZIAŁ SPRAWOZDAWCZY 
I ORGANIZACYJNY 


IX Sesja K. R. N. (1). 

Z Lubelszczyzny (2). 

$t. Wójcik= Organizacja w terenie (3). 
Zjazd PSL we Wrocławiu (3). 

Nowe władze P, 5. L. (4). 

Z kongresowych obrad (4). 
MAGI delegatów na Kongresie 


St. Wójcik z Prężność organizacyjna 
P. S. L. (6). a 


(7). 
M. Ulewicz — Na pobojowisku nowe 
życie (8). 
Przed nami wybory (10), 
M. Ulewicz — Proces N, 5. Z. (11). 
M. Ulewicz — Pożyczka (12). 
Marcin—Do naszych czytelników (13). 
Marcin — Referendum, ordynacja, wy- 
bory (14). 
Rezurekcyjne biją dzwony (16). 
Odnalezienie zwłok M. Rataja (17). 
M. Ułewicz — Fiszer i Greiser (15). 


St. Bańczyk — Z działalności K. R. 
N. (2) 


Zebranie pokongresowe (8). 

W. Wilbik-Jagusztynowa — Uroczy- 
stości w Krakowie (9). 

Do członków P. 5. L. (10). 

Teren solidaryzuje się z władzami na- 
czelnymi P, S$. L, (12). 

Chłopi nałęczowscy (15). 

Katowice — Opole (16). 

z Soki konferencji Sekcji Kobiet 
16). 

M. M.—Polska straż nad morzem (17). 


J. Świrski — Referendum (17). 
Marcin — Na 1 maja (18). 
Mardin — Z wytrwania i mocy (19). 


X Sesja K. R. N. (18). 
Mowa Sekr, Nacz, P, $. L, na X Sesji 
K, R. N, (19), 


Przemówienie Prezesa Klubu Pos, P+ 

$. L. na X sesji K. R. N. (18). 

Kongres Premiowej Pożyczki Odbudo+* 
wy Kraju (20). x 

Zbiórka na oświatę chłopską (21). | 

Wrażenia z pobytu na G. Śląsku (21): 

jNiezłomna wiara w zwycięstwo spra* 
wy ludowej (22). 

H, K. — Pierwszy dom Dziecka Wiejski 
w Głuchowie (22), 

| Uchwały Rady Nacz. P. $. L. (23). 

Z. Załęska — Pomoc lekarska i denty< 
styczna na wsi (23). 

|Min. Wycech na Godach Wiosennych 

| w Olsztynie (24). 

j Sprawozdanie z pogrzebu W. Kojde- 

ra (24). 


— Płk. Alojzy Horak-| Wskazówki i zalecenia przed głoso* 


waniem ludowym (25). 

Jan Sokół — Spotkanie wychowanków. 
Szyc i Gaci (26). 

W. Wilbik-Jagusztynowa — Bądź ucz» 
ciwa i rzetelna (26), 

Z. Załęska — Trzeci odcinek pracy w. 
Ruchu Ludowym (20). 

W hołdzie wielkości ś.p. M. Rataja (26). 
wczoraj i dzisiaj (27). 

G. Osiejowa — Irena Kosmowska w 
Krasieninie (28). 

Dni kultury polskiej we Wrocławiu 
28) 


R. Greguła — Jak powstała i pracuje 
u nas Sekcja Kobiet (29). 
Chłop jest elementem twardym (30). 
Hanka — Wieś małopolska w pamięt< 
nych dniach siepniowych 1944 r. 
Min. dr Kiernik na Zjeździe Ziemi Bo- 
cheńskiej (32), 

J. Sagan — Na przeworsko-łańcuckiej 
ziemi (31—32). 

Sztandary PSL na wybrzeżu (33). 

Wicepremier Mikołajczyk w Wielko- 
polsce )34), 

Em - wicz — Święto Żniwne w Kar- 
czewie (35). 

Proces Amona Goetha (36). 

Ch. T. P. D. zakończenie kol. letnich 
(36). 

Prasa stołeczna o najściu na gmach P. 

$. L. w Warszawie (37). 

Woj. Zjazd PSL w Krakowie (38). 

St. Jastrzębowski — Wieś — Piasecze 
no (38). 

Jak żyje Tarczyn i jego okolica (38). 

B, M. — Z życia Sekcji Kobiet P. S$. L. 


ODL azer s 
Sprawiedliwie dzielcie chleb ojcowie 


(38). 

F. Wójcicki — XI Sesja K. R. N. (39). 

Wystąpienie posłów P. S. L. na Kl-ej 
Sesji K. R. N. (39). 

Wyrok norymberski (40). 

Z obrad Xl-ej Sesji K. R. N. (40). 

Zbrodniarze świata słuchają wyroku 
(40). 

t. w. — Obrady plenarne woj. Rady 
Nar. w Warszawie (42). 

B. M. — Z życia organizacyjnego P, $. 
L. (44). 

Sejmik kobiecy pow. łowickiego (44). 

$i. $. — Zorganizowana akcja pomo- 
cy zimowej (45). 

Dr Jagodziński — T-wo Burs i Stypen* 
diów Rzplitej Polskiej (45). 

Kongres autochtonów (45). 

19 stycznia 1947 wybory do Sejmu 
Ustawodawczego (46). 

Zjazd woj. w Katowicach (46). 


07: aku w _Wierzchosławicach 
47). 
H. Chorążyna — Łowiczaki budują 


spółdzielnie zdrowia (47). 

Walny Zjazd delegatów P. 5. L. z Po- 
morza Zach. (47). 

Zjazd woj. P. $, L. w Lublinie (48). 

A. Zawiski — Na marginesie życia go- 
spodarczego woj. Kieleckiego (49). 

Min. Wycech wśród chłopów Kielec- 
czyzny (49). 

Przywódca socjaldem. niemieckich dr 
Schumacher w Londynie (50). 

Wolność w myśleniu, karność w dzia- 
łaniu (41). 

J. świrski — Nasza 
oblicze (51—52), 


posława i nasze 


- T. Opioła 


Nr 52 


DZIAŁ OGÓLNY 
T. Rek — O dobrą wolę i dobrą wia- 


rę (1). 

M. Grad — Chłopska osobowość (1). 

J. Małyna — O właściwe metody dzia- 
łania (2). 

E. Bagiński — Wspomnienia z Czecho- 
słowacji (3). 

A. Bogusławski — O ordynacji wybor= 
czej do Sejmu (3). 

]. świrski — Posłannictwo prasy (3). 

M. Rysa — Znaczenie kontroli społecz- 
nej (3). 

W. Socha — Rewolucja formalna czy 
rzeczywista (5). 

dr. ii Klimowicz — Istota hitleryzmu 
(6). 

St. Klima — Problem łużycki (7). 

T. Rek — Parę słów o blokach wybor- 
czych (8). 

W. Wilbik-Jaguszłynowa — Tadeusz 
Kościuszko (8). 

T. żyżylewski — Czy to jesł słuszne (8). 

T. Rek — Sanacja jako problem powo- 
jenny (9). 

J. Sagan — Armia czerwona (9). 

I. Skiba — Ludzie „A” i ludzie „B” (9). 

S$. W. — Zwalczanie nadużyć i potrze- 

by człowieka pracy (9). 

Je świrski — Na zjazd Samopomocy 
Chłopskiej (10). 

Dokumenty z rozmów o bloku wy- 
borcżym (10). 

M. Ulewicz — Problem Andersa (10). 

T, Rek — Endecja wczoraj i dziś (10). 

$, Sadowski — Wieś a miasto (10). 

G. Osiejowa — Lubelszczyzna najlep- 
sza ziemia w Polsce (10). 

Dr. W. Kiernik — O sprawach polsko- 

czeskich (11). ; 

J. N. — Równie ważne (11). 

Dr. T. Klimowicz — Jednostka a Pań- 
stwo (11). 

Trzeci dokument w sprawie bloku 
wyborczego a): ; 

T. Rek — Jugosławia (12). 

E. Wójcicki — Parlament i prawo wy- 
borcze w W. Brytanii (12). A 

Em-wicz — Przysięga Kościuszki (12), 

T. Opioła — Chłopski Grunwald nad 
Łobzonką (12). y > 

Fr. Wójcicki — O wyborach i akcji 
przedwyborczej w Anglii (13). 

Perspektywa rozwoju 

Polski Ludowej (14). , 

T. Kaczyński — Sprawa opieki nad 
dzieckiem ze wsi (14). 

$t. Wojcicki — O wyborach i prawie 
wyb. w Jugosławii (15). 

W. W. Jagusztynowa — Niebezpieczeń- 
stwo irwa (15). 

aty — Nie kalajmy się pijaństwem 
„(i 

AŻ 


jcicki — Referendum, plebiscyt. 
wybory (16). 

F. Wójcicki — O niektórych zasadach 
ustrojowych i wyborczych w Z, $. 
R. R. (18). 

St. Jagusz 
chłopska (19). 

St. Bańczyk — Ziemie polskie na Za- 
chodzie (20). 

T. Garczyński — Droga do uzdrowie- 
nia (20). 

W. Wilbik-Jagusztynowa — Rzeczywi- 
słość więcej niż groźna (21). 

W. $ocha — Wieś i miasto (21). 

M. Munkiewicz — Mikołaj Kopernik 
administrator i obrońca Warmii (22). 

G. Kopytowa — Wieś w walce z alko- 
holizmem (22). 

St Mierzwa — O zasiłkach i pomocy 


02). 

Al. Bogusławski — Chłop nie zawiódł 
nadziei (23). 

"WŁ Kojder — Granice prawa (23). 

Wł. Kojder — Prawdziwy i farbowa- 
ny patriotyzm ( 23). 

J. N. — Samokryłycyzm (23). 

T. Opioła — Odgłosy Insurekcji Koś- 
ciuszkowskiej na śląsku (24). 

$, Bańczyk — W rocznicę powstanie 
Rządu Jedn. Nar. (25). 

J. G. — Pod rozwagę (25). 

Ratujmy chłopskie dzieci (25). 

dr $. Jagusz — Fundamenty wolności w 
Demokracji Ameryk. (27). 

J. Goysti — 50lecie bohaterskiej walki 
Bułg. Nar. Zw. Chłopsk. (28). 

Wł. Kojder — Demokratyczny ład (28), 


Kościuszko a sprawa 


CHŁOPSKI SZTANDAR 


K. Pędowski— Słowo o wierności (30). 

A. Bogusławski — Rola Stronnictw w 
Peństwie (30). 

IF, Wójcicki — Odnowiedzialność Skar- 
bu Państwa za szkody wyrządzone 
obyw. przez funkcjonariusza pań- 
stwowego (31) 

W. Wiłbik-Jagusztynowa — Szkolnic- 
two społeczne (31). 

J. Zarański — Warszawa — serce Pol- 
ski i Stolica (**). 

F. W. — Ordyrscja wyborcza (32). 

B. Matus — Uczmy się mówić (33). 

Fr. Wójcicki — Zasada tajności (33). 

F. W. — Poznajmy polskie prawo (33). 

Fr. Wójcicki — Zasada równości i bez- 
pośredniości (34). 

Kom. Uczcz. W. Witosa — Kraj czci 
trwale pamięć W. Witosa (35). 

$. $adowski W siódmą rocznicę 
wojny (35). 

P. Typiak — Człowiek i Państwo (35). 

F. Wójcicki — Zasada proporcjonalno- 
ści (35). 

B. Maius 
próbę (37). 

F. Wójcicki — O spisach wyborczych 


Czyżby małżeństwo na 


38). 

M aotik — Gruźlica nagminną 
chorobą wsi (38). 

Cz. Poniecki — Istota parlamentaryz- 
mu (39). 

F., W. — Jaką mamy ordynację wybor- 
czą (39). 

M. Grajkowska — Państwowy Zakład 
Higieny (40). r 

Wysiedlanie z pasów nadgranicznych 
a rzeczywistość piawai (40). 

Cz. Poniccki — Jakie byly przyczyny 
kryzysu demokracji parlamentarnej 
(41), 4 p 

E W. — O pełnomocnictwach i mę- 
żach zaufania w nowej Ord. Wybor- 
czej (41). z s 

J. G. — Wkład Polski w powstanie U. 
N. R. R. A. (41). 

D, Maciejewski — Samoobrona przed 
pożarami (41). y i 

T. Garczyński — O postawie moralnej 
(42), Fa 

F. W. — Jakie kary przewiduje kodeks 
karny za nadużycia wyborcze (42). 

A. Bogusławski — Rola pism w Ruchu 
Ludowym (43). > A 

Marcin — Nasza prasa wczoraj i dziś 


(43). 
F. Śojcieki — O okręgowych i państ: 
wowych listach wyborczych (43). 
A, Witos — Ciągłe wędrówki chłopów 
43) 


(43). M 
P, Typiak — Opieka społeczna (47). 
A. B. — Ustalenie prawidłowych spi- 

sów wyborczych (47). k 
Przestępstwa związane z wyborami 


41). 
F. W. — Rola i znaczenie organów wy- 
borczych (48). ` 
J. Wójcicki — Jak nastąpiło otwarcie 
nowej sesji parlameniu angielskie- 


— Opieka nad dzieckiem 

(48). 

M. Grajkowska — Pomoc zimowa (48). 

T, Garczyński — Wielkie i małe (50). 

Chlop spod Grodziska, — Walka z 
alkoholizmem (37). 

Al. Bogusławski —' Zasady moralne 
dźwignią narodu (51). 

Mgr. St. Kozłowski — Prusy Wschod- 
nie a Polska (51). 

P. Typiak — Pomoc zimowa (51). 

Proces Ludwika Fischera (51—52). 

j. TAA — Wojna i polityka 
61). 


DZIAŁ GOSPODARCZY 
Z. Załęski — Upaństwowienie prze- 
mysłu (2). 
dzielczego (2). 
niczy narodu (2). 


Narady spółdzielców (2). 
Z. Załęski — Sedno sprawy (3). 


nego (3). 
łość sadownictwa w Polsce (3), 
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Em + wicz — W trosce o dziecko (28). J. Drozdowicz — Udział wsi w naszym 


ruchu spółdz. (3). 
Inż. N. Wowk — Nasza własność (5). 
$. Żakowski — Przemysł rolny i jego 
wpływ na rolnictwo (5). 
|. Wąsowicz — O opłacalności buraka 
cukr. (5). 
Uchwały gospodarcze Kongresu (6). 
K. P. G. — Czy słuszne żądania (1). 
Daey ciąg uchwał gospodarczych 


Inź. T. Kozłowski — Zagadnienia bu- 
downictwa wiejskiego (7). 

J. Krzyczkowski — Jak zagospodaro- 
wać folwarki na Ziemiach Odzyska- 
nych (7). 

T, Opiola — Nowosielce jadą gromad- 
nie (8). 

inż. R. Tor — Import bydła ze Szwecji 
i jego znaczenie (8). 

J. Filipek — Wieś w państwie (8). 

K. A G. — Czy to po spółdzielczemu? 


T. liczuk — Zapisujmy się na członków 
Spółdzielni (8). 

Inż. Apa — Przetwórstwo nieodzow- 
ny czynnik owocarstwa (9). 

B. Gawin — Wieś i zawodowość (9). 

K, P. G. — Oddz. Centralnego Banku 
czy spółdzielnia (9). 

Z. Niciński — Terenowe spółdz. oszczę” 
dnościowo-pożyczkowe — czy ów 
OK Centr. Banku spółdzielczego 

10). 

Wszyscy chłopi członkami spółdziel- 
ni (10). 

$. Bobiński — Dobór odmian drzew o- 
wocowych (10), 

T. Opioła — Z chłopa — robotnik fa- 
bryczny (10). 

Zagadnienia, które miał poruszyć 
prezes Mikołajczyk na Zjeździe Sa- 
mopomocy Chłopskiej (11). 

A. Łączyńska — Z osadnictwa w pow. 
Sławno (11). 

Z. Załęski — Idą siewy (12). 

K. P. G. — Po zjeździe Zw. Sam. Chłop- 
skiej (12). 

R. Kora — Twardy mur chłopskiego 
uporu (12). 

inź. T. Kozłowski — Nieco o lasach i 
odbudowie (12). 

K, P.G. — Kto to wymyślił (12). 

prof, $. Turczynowicz — Maszyna od- 
ciążeniem w pracy (13). 

mgr. F. Ćwikowski — Nieco cyfr o dol- 
nym Śląsku (13). 

C, Poniecki — Trzeba wypowiedzieć 
wojnę myszom (13). 

T. Dratwa — O zaufaniu dla spółdziel- 
czości (14). 

K, P. G, — Czyszczenie rejestrów spół- 
dzielczych (14). 

J. Krzyczkowski — Spółdz. Osadn. par- 
celacyjne (15). 

J. Drozdowicz — Spółdz. Rolniczo- 
Handlowe (15). 

Z. Załęski — Odra i Szczecin (16). 

J. Marczyński — Problemy wiejskie (16). 

K, P. G. — Dokąd tak będzie (16). 

J. Krzyczkowski — Kierunki osadnic- 
twa (16). 

Przed poznaniem budżetu (17). 

„ P.G. — O co tu chodzi (18). 

Z. Załęski — Plan inwestycyjny (19). 

P. Chadaj — Kiedy to uczynią Związki 
Spółdz. (19). 

Z. Załęski — Pod koniec siewów (20). 

St. Żakowski — Produkcja spirytusu w 
gorzelniach rolniczych (20). 


Szymon — Kto powinien być osadni* 
kiem rolnym (20). 

J. Drozdowicz — Oddziałowe walne 
zgromadzenie spółdzielni (21). 

E. Kaleta — Repolonizacja (21). 

Spółdzielca — Dzisiejsze „Społem” nie 
zadawalnia spółdz. wiejskich (21). 


St. Mikołajczyk — O akcji siewnej (16).| Potrzeby rolnika w zakresie produk- 


cji i zbytu owoców (22). 
M. Jóźwiak — Nadarza się okazja (23). 


K. P. G. — Namiestki samorządu spół-|J. Drozdowicz — Spółdzielnie roln,- 


handl. a Sam. Chłopska (23). 


J. Marczyński — Chłop polski, budow- | J. Kaliski — Z zagadnień wykonywania 


opieki społ. (23). 
M. Jóźwiak — Po decyzji o zniesieniu 
świadczeń rzecz. (24). 


Rolnik — Urolniczenie przemysłu rol-| inź. L. Wiwatowski — O kierunek*od- 


budowy sadownictwa (24). 


G. Szmurłowa — Przeszłość i przysz-|€. Poniecki — Odbudowa zniszczo- 


nych wsi (25), 


Z. Załęski — Likwidacja czy zmiana 
(25). 


K. P. G. — Na nowy rok (25). 

M. Jóźwiak — Sprawa otwarta (26). , 

P, Chadaj — O właściwą strukturę go- 
spodarczą wsi (27). 

R. — Równowaga cen rolnych i prze- 
mysłowych (27). 

Memoriał w sprawie Izb rolniczych 
(28). 

Konferencja w sprawie żniw i omło- 
tów (29). 

M. Jóźwiak — Czas o tym myśleć (29). 

J. Krzyczkowski — W sprawie akcji os. 
na Ziemiach Odzyskanych (30). 

W. Martynuska — Przebudowa par- 
celacji (31). 

paka uwagach Sp, osadn.-parc. (32), 


O wartość chleba (32). 

M. Jóźwiak — Plan aprowizacji na 

1946-47 r. (33). 

Z. Załęski — Osadnictwo na Ziemiach 
Odzyskanych (34). 

tik— Co mówiono o mleczarstwie (35), 

K. P, G. — Kwestia naprawy struktury 
rolnej (35). 

J. Krzyczkowski — W sprawie Spółdz. 
Osadn.-parc. (35). 

L. Bornus — Ludnościowy problem lu» 
belszczyzny (36). 

Dlaczego tak różne podejście (36). 

Samopomoc Chł. grzebie izby rolni- 
cze (36). 

Przemysł dla wsi (37). 

J. Krzyczkowski — To, co najważniej+ 

sze na Ziemiach Odzysk. (38). 

UZ, uwzględnić plan odbudowy 

T.I. — 35 lat działalności „Społem" 
1911 — 1946 r. (39), f 

Spółdzielczość a polityka (39). 

Stan spółdzielczości w Polsce (39). 

PSL w sprawach gospodarczych na 
obradach XI sesji KRN (39), 

M. jóźwiak — Planowanie to porządek 
w całym gospodarstwie (40). 

Zasady planu odbudowy (40). 

M. Jóźwiak — Interesy gosp. chłopa i 
robotnika idą w parze (41). 

Rada Naczelna PŚL w życiu Bosp. 
Polski (42). 

sis. — Bolączki osadnictwa spółdziel- 

2. Załę Mi Niek 

„ Załęski — Niektóre spraw; zy” 
czółkowe (43), ` Ai 15 c) 

W. Wyłupek — Alarm ze wsi (43). 

Wieś a handel jajami (43). 

Czym maleczarstwo jest, a czym być 
powinno (43). 

Podatek gruntowy 1946 (44). 

Cukier dla wsi (45). 

J. B. Ludpolski — Odbudowa wsi w pa 
sie zniszczeń wojennych (45). 

M. W. — O właściwe podstawy rozwo= 
ju gospodarczego (46). 
. J. — Danina Nar. na zagospodaro- 
wanie Ziem Odzysk. (47). 

M. Jóźwiak — O usprawnienie gospo- 
darki pieniężnej (48). 

Przebudowa ustroju rolnego (49). 

J. Krzyczkowski — Finansowanie życia 
gosp. Ziem Odzyskanych (50). 

B. i $. — Milion kwintali (51). 

M. J. — Noworoczne rozważania go- 
spodarcze (52). 


WYDZIAŁ KOBIECY 


Hanka — Listy do koleżanki (6). 
ST 2 — Zadaniu kobiet w. 


Hanka — List do koleżanki (10). 

B. Matysówna — Co widziała ekipa 
sekcji kobiet PSL w pow. kozienice 
kim (10). 

W. Wilbik-Jagusztynowa — Kobieta 
w partii politycznej (12). 

B. Matus — Kobieta w dniu święta lu- 
dowego (23). 

B, Matus — Co każdy ludowiec o sek- 
cjach kobiet wiedzieć powinien 
(24—25). 

B. Matus — Co kobieta wnosi do Ru- 
chu Ludowego (27). 

B. Matus — Udział kobiety wiejskiej w . 
gosp. narodowej (30). 


| bięt w 


H. M. ak rozwijała się sekcja ko» 


woj, krakowskim (33) -~ 


Str. 8 
DZIAŁ SAMORZĄDOWY 


W. Borwki — Gospodarka finans. sa- 


morządu terytorialnego (1—46). 
P. Typiak — Administracja rządowa 


samorządowa w okresie powojen- 


nym (3). 


P. fypiak — Uzgodnienie samorządu 


terytor. z Konstytucją (6). 


K. Kühn — Samorząd a ruch ludowy 


1). 
M. Rysa — Reforma finansów samo: 
rządowych (8). 


A, Zawiski — Zmiana ustawy o radach 


narodowych (11). 


A, Zawiski — Samorząd gromad wiej- 


skich (13). 


J. Kaliski — Na marginesie budżetów 


Zw. Sam. (14). i 
P. Typiak—Sądownictwo gminne (15) 


Czym są terenowe rady narodowe (17). 
M. Majewski— Samorząd gromad wiej- 


skich (19). : 


J. Kaliski — Ustrój finansowy samorzą- 


„ du terytorialnego (19). 


Kaz. Kühn — Wybory w samorządzie 


(22). 


J. Kaliski — Gmina i gromada wobec 


zadań Op. Społ. (24). 

J. Zawada — Gmina zb 
nostkowa (26). y ACE, 

J. Zawada — O potrzebie ożywienia 
działalności gromad (27). 

Rzeszowiak — Rozbudować samorząd 
rolniczy (27). 

W. Konopnicki — O samorząd gro- 
madzki (28). | 

J. Zawada — Majątek i dobro gromadz- 
kie (28). hke- 

J. Krzyczkowski — Zagadnienia samo- 
rządowe (34). GA 

W. Konopnicki — Uruchomienie samo- 
rządu gromadzkiego (39). 1 

$. M. — Nowy podatek gruntowy i no- 
wy ustrój finansowy samorządu (39). 

P. Typiak — Samorząd a sprawa dro- 
gowa w Polsce (43). 

D. Maciejewski — Samorząd jako sys- 
tem administracyjny (46). 
Komunalny fundusz pożyczkowo-za- 
pomogowy (48). 


DZIAŁ OŚWIATY, KULTURY 
I WYCHOWANIA 


Dr. T. Klimowicz — O przyszłość kul- 
ry (1). 
MACH — Podstawowe zagadnie- 
nia oświatowe (3). 3 
eJ. P. — Książka idzie na wieś 6). 
E. R. — Wieś a reforma szkolna (7). 
W. $chayer — Rrzeczywisłość i pozory 
w realizacji reformy szkolnej (8). 


pesare YZ e 


MINISTERSTWO 


d AP) 
iorowa czy jed- 


CHŁOPSKI 


P. T. — Najpilniejsza potrzeba szkol- M. Czaplic — Narodziny ruchu ludo- 


|_ nictwa powszechnego (8). 


Z ruchu wydawniczego (9). 
i| czech (13). 

Z ruchu wydawniczego (13). 
Uniwersytety Ludowe (14). 


łę (17). 


ka (19). 
Em-wicz — U wrót przeszłości (31). 
Podstawowe założenie— człowiek (41) 
Em-wicz — Potęga chleba (36). 
Irena M. — Ludwik Pasteur (49). 
B. Maius — Polityka i kultura. 


Em- wicz — Lekarstwa są wokół na 
(51). 


SPRAWY ZAGRANICZNE 
świetle wyborów (2). 
skiej i Triesfu (7). 
sławią (13). 


(14). 
St. Jagusz — Czeskie manewry (17). 
St. Jagusz — Konferencja 4-ch mini- 
strów w Paryżu (18). 


dowego we Francji (20). 

St. Jagusz — Po wyborach parlam, w 
Czechosłowacji (23). 

St. Jagusz — Wybory do zgromadze- 
nia konstyt. we Francji (24). 

J. Gójski — Wybory w Europie (30). 

Bosfor — Dardanele, zapalny punkt 
pol. świat. (36). 

dr. $. Jagusz — Niepokojące zjawisko 
(37). 

Końcowy etap prac konferencji pa- 
ryskiej (42). 

dr. $. Jagusz — O sojusz polsko-cze- 

ski (44). 

Polityka zagr. W. Brytanii (44). 

dr. $. Jagusz — Wybory parlamentar- 

ne w St. Zjednocz. (46). 


HISTORIA RUCHU LUDOWEGO 


T. Rek — O początkach Ruchu Ludo- 
wego (2). 

B. Matus — Polityka i kultura (49). 

J. Marcinkowski — Ostatni przedwo- 
jenny Kongres $L w Krakowie (3). 
T. Rek — O początkach myśli ludowej 
w Polsce (22). 

T. Rek—Z historii świąt ludowych (23). 


PRZEMYSŁU 


CENTRALA ZBYTU MASZYN ROLNICZYCH 
5 Łódź, Piotrkowska 109 


Adres telegr. „CEMAROL! — telefony 172-79 i 224-60 


dostarcza z Fabryk Pań: 


stwowych za pośrednictwem 


Spółdzielni i uprawnionych kupców prywatnych Maszyny i Narzędzia Rol- 


nicze, Części Plużne, Zęby Sprężynowe 


oraz Wozy Gospodarskie i Koła Za- 


pasowe — FRANCO stacja odbioru kolei normalnotorowej, 


Na sezon bieżący pol 


Młocarnie Szerokomłotne i inne, Kierat; 
* towniki, Wialnie, Parniki 


Wszystkie maszyny 
tość wy 


Własna sprzedaż detaliczna odbywa si 
przy Fabrykach oraz we własnych hurt 


lecamy do wysyłki: 


y różnych typów, Sieczkarnie, Śru- 
i inne maszyny rolnicze, 


i narzędzia dostarczamy pod gwarancją za jakość i trwa- 


robów. 


ię w naszych Punktach Sprzedaży 
owniach w POZNANIU, ul. Wielko- 


polska 29 i w BYDGOSZCZY, ul. Mickiewicza 3. 


Na żądanie wysyłamy szczegółowe 


Wydawca: Nacz. Komitet Wykonawczy Polskiego Stronnictwa Ludowego, 


oferty i cenniki, 5408k 


Redakcja i Administracja: 


Warszawa, 


C. Wycech — Z mego pobytu w Niem- 


A. Olechnowicz — O chłopską szko- 


C. Wycech — O wychowaniu człowie- 


r apak — Na szlakach szkoły |} 
50. 


Cz. Wycech — O nowego człowieka 
51 


St. Jegusz — Europa powojenna w 
T. Rek — Sprawa Istrii, krainy julij- 
dr. $. Jagusz — Układ Polski z Jugo- 
M. Ulewicz — Co będzie z Triestem 


St. Jagusz — Wyniki głosowania lu- 


SZTANDAR 


wego w b. Kongresówce (25—26). 


SPRAWY MŁODZIEŻOWE 


W. Wilbik — Trzy pokolenia -(1). | 

W. Wasyl — Na Zachód młodzieży 
"chłopska (1). 

Oświadczenie „Wici” (9). b 

$. Biały — Światowy tydzień młodzie 

ży (13). 

St. Mikołajczyk — Wychowujemy mło- 
dego człowieka (14). 2 

A. Siennicki — Udzial młodzieży w 

spółdzielczości (41). 

$ — „Wici” a wybory (49). | 

. świrsici — Na straży praworządności 
ZMWRP „Wici” (50). 


DZIAŁ LITERACKO-SPOŁECZNY 
1 SZTUKA 
W. Wilbik — Mickiewicz działacz więk- 
szości nieznany (2). 
Jan Wiktor — Ożywcze krynice (3). 
A. Gawlikowska — W głuchej pustce 
(3), wiersz. 3 
W. A. Dębski — Tułaczka (4), wiersz. 
A, Gawlikowska — Dąb (5), wiersz. 
H. Rumlowa — Wspomnienie o mat- 


ce (5), a 
A. Gawlikowska — Wyznanie (7), 
wiersz. e 
Luia — Wszystkim (11), wiersz. 
A. Oppman — Raport Kościuszki (12), 
wiersz. 


s 


zmożone (14), wiersz. 

Lux Romana — Otoś zmartwychwstał 

(16), wiersz. 

Wł. St. Reymont — W polu (16). 

W. Wilbik-Jagusztynowa Alleluja 

(16), wiersz. 

2. T. — Modlitwa (17), wiersz. 

Lux Romana — Szumią palmirskie $0- 
sny (18), wiersz. 

Ww. WilbileJagusziynowa — Pod Po- 

łańcem (19). 

W. Wilbik-Jaguszłynowa Książki 

chętnie na wsi czytywane (22) 

W. Wilbik-Jaguszłynowa — Onegdaj, 

wczoraj, dziś... (23). 

J. Kut — Nasz program (23), wiersz. 

$t. Młodożeniec — A my?... to siła... 

chłopy jak chłopy... (23), wiersz. 

Lux R. — Ludowe święto (23), wiersz 

W. Wilbilc-Jagusztynowa — Teatr ob- 

jazdowy dla. wsi (25). 

M. Roszkiewicz — Ty i ja (27), wiersz. 

O świadome kadry PSL (27). 

W. Wilbik-Jagusztynowa Pieśń o 

Warszawie (31), wiersz. 

Wrzesień 1939 r. (31), wiersz. 

Biurokraci (32). 


$. Sadowski — Chłopskie strajki (33). 


W. Wilbile-Jagusztynowa — Życie nie- 


Korytkiewicz (33). 

Albo — Wiec zwierząt (34). 

W. Wilbik-Jagusztynowa — Na szczyt 
(39), wiersz. 

W. Burek — Zaczęło się od studni (39); 

A. Józefowicz — Patrole rzeczywisto- 
ści (39), wiersz. 

W. Wilbik-Jagusztynowa— Życie chłop- 
skie w pieśni (40). x 

Biblioteka powszechna (41). 

G. RANĘ — U narodzin przyjaźni 
43) 


Wi. Orkan — Przez co Sabała omijał 
jarmark w Kieźmiarku (43). 

T. Moore — Wieczorny dzwon (44), 
wiersz. 

K. Pędowski — Przegląd spraw kultu- 
ralnych (47). 

R. — Na nowej drodze dziejowej (48), 

K. P, — Pisma liieracko-społeczne (48). 

Na czasie i pożyteczne wydawnictwo 


49). 

J. Świrski — Gwiazda z Betlejem (51), 
wiersz. 

W. Wilbik-Jagusztynowa 
o Głowackim (52). 


WSPOMNIENIA Z KONSPIRACJI ` 

J. Sagan — Noc Sylwestrowa na Za» 
mojszczyźnie (2). 

F. Kamiński —Balaliony Chłopskie (3); 

$. Pszeniczna— Karna ekspedycja (11 

Hanka — Wspólny front (15). 
Trzeba (21). 

K. Bagiński — Ruch ludowy w konspi- 
racji (23). 

Marsz ku Polsce Ludowej (23). 

C. Poniecki — W podziemiach Kielec= 
czyzny (23). 

E, Popiołek — Święto ludowe w gar- 
wolińskim powiecie (23). 

Wspomnienia o ś. p. Marsz. Rataju w 
prasie konspiracyjnej (25). 

G. Pszeniczna — Kobiecy marsz (29). 

K. Bagiński — Powstanie Warszawskie 


Jeszcze 


(31). 

$. Sadowski — Wspomnienia z powsta- 
nia (31). 

$. Biały — Wieczór 11-go dnia powsta- 
nia (31). 

A Jaguszłynowa — Na turbaczu 


Boryna-Gołąb — Bataliony Chłopskie 
w akcji (38). 

W. Wilbik-jagusztynowa — Wiązanie 
sieci podziemia na Rzeszowszczyź- 

nie (42). 

$. Sadowski — Prasa i kolportaż w 

konspiracji (43). 

W. Wilbik-Jaguszłynowa — Pierwsza i 
jedyna wsypa w Rzeszowie (45). 
W. Wilbik-Jaguszłynowa — Montowa- 

nie prasy konsp. w Rzesz. (49). 


KALENDARZ LUDOWCA 
NA ROK 1947 


WYDAWNICTWO CHŁOPSKIEJ SPÓŁDZIELNI WYDAWNICZEJ 


wyszedł z druku — zawiera bo; 


gatą treść: porad gospodarskich 


na cały rok — artykułów fachowo-rolniczych, społeczno-go- 

spodarczych i oświatowych, pisanych przez wybitnych uczo* 
nych i działaczy, 

Kalendarz Ludowca będzie na cały rok najlepszym doradcą 

dla rolnika w polu, oborze, sadzie i pasiece oraz przewodni- 


kiem dla każdego d. 
Cena Kalendarza przy objętoś 


ziałacza społecznego. 
ci 328 stron — wynosi 200 zł. 


Przy zamówieniach zbiorowych zniżki: 


10 — 20 egz. — 
51 — 100 , 
Zamówienia kierować: 
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20%/6 
309/0 


21— 50 
ponad 100 


250/4 
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Warszawa, Al. Jerozolimskie 85, lub 
Oddziały Chłopskiej Spółdzielni Wydawniczej: 


Łódź — Al. Kościuszki 27 


Kielce — Partyzantów 17 


Gdańsk— Wrzeszcz — Parkowa 11 Katowice — Mariacka 18, II p, 
Kraków — Marka 25, I p. 


Wysyłka Kalendarza po wpłaceniu należności na konto cze- 


kowe PKO Nr 1—4000, lub 
Kalendarz do nabycia we 
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